LEWY 1 OSC pe W WTZ e TEN, ~e -MO"RER" sreka tn 4 DAY 10 STRON DOA 


Rek IX. Kraków, środa 31 marca 1226 Nr. 74 


css mz 


X i: Kraków, Orzeszkowej 7. €cnze rumaru Prenumerata: w m wa n mics. ZL 12: kwzż. z 
17 7 - > w Krakowie z odnomenioem do domu 1 i 
5% leletezu 219. — E: s <ewe P. K. ©. w Krzkowio 406.636. 6 Aa A 2 SE aein AE 508, e + 880 
KNakłańc 5 < awmięzej „NOWY BZIENKIK È Zagranie a: E przesyłką poeztową A 5 9-35, s 5 009 
_iWszefkie komua) g > y Badtyłać wprEst do Aćminialracji. Ggłoszonia: Drobne ogiemozia ma slowo Zł. 6-16, "an Siima. 
Kemunikat v.s Redakeji nie beda uwzględniere. ŚŚ t-sap. Zł. 0'20, nadasłane Zł. 0-60, wiersi miimełr. 
vęzep:-=: Red” T sj iaea. Za imzezaty Redakeja nie edpowiada. Zł. 0'86, wiorzz milimotz, 1-szp. wa 1-szej awonio ZŁ pw sera 
redakter v E) ży jmuje eE > de 1 w PE ' greszy Zł. 10, inseraty nm s BE, zAANIESRE sek 
- i WE? EB z "opa W F TS N karas D ' ga isa 


Cu tiernicy, zaFiet kupcy, masarze, restauratorzy, reprezentacje browarów 
piwnych, rzeźnicy 


Perosti Maj. wytwónia aparatów piwnych lofowni i wyroków metalowych P. Horowitz Kraków, Zadie 6 . 


zawiadamia, że fabryka została rozszerzoną na wzór zagranicznych o pierwszorzędnych siłach fachowych 
i pesiada na składzie wielki wybór wyrobów własnych, a mianowicie: 


DZIAŁ i- W... urządzenia racgioura DZiaŁ il Łodownia od najmnie'szych peko- | DZIAŁ JI. Wyroby z metalı. Urządzenia DZIAŁ IV. Maszyny do na tenia 
Qyjno--  iarniane, bufety politurowane jawyah do największych dla ealów przemyało- betonie jw W łęzi | fleszkow., myc zz 

i lakiero' -1e Aparaty piwna a różnych wy- wych, nadających aię da auiomatów o azio- Lupiectwa, gablotki wystawowa "qwa Ky; pompy po 

mjsraeh  majnowgaych iasonach wadług wzo- aznem chładzaniu. niklowana lub arehrzone różnych wymiarów xa antomatysznie włączając s 

rów zagr. nioznyeh i własnych opałentawanyeh Chłodnia sztuczne, kłóre pracują bez mo gzkłam iub bez dla bnfotów cukieraiczych, ma- R 
wynałazków. — Stoliki marmurowe i pod abrusy, toru tyiko a kontakcie alektrycznym iub gazem, aarakiah, kawiareiaao-raatauraoyjny ob, 

urzesła, angioisk. plece restauracyjne, luetra, szkła banzyną, naftą, spirytusem. piwnych, gum 
Włesna galwanizacja: przyjmuje się wszelkie przećmiety do niktowania I srebrzenia. 


UWAGA! Ponieważ mem własną blacharnię, mełalownie, stolarnie, szklarnię i lakiernie, justam w siania w 48 podzinach dostarczyć całe urządzenie dla restauracji, kawiarni, cukierni lub sklagów 
musarske-rzedniczych. Przyjmują takta wazelkię raparacja lub przaróbki dla p: lub Anminan eh, ALI, odbywa się na bardzo dobrych warunkach. — Wazy, kesstorysy i posmdy 
achowaj udzielana bezpła 


= Pijarska 7 Zastępstwo Taletony 4576 1 440. 
NE SPART Ska dla obrotu. 
| MMI DESERÓW j| artykułami technicznemi | 


W ORYGINALNYCH PUDEŁKA CH poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach 


FOLECA FABRYKA UE | i 
Metalewe półfabrykaty powodzenia zagranicznego 


miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 
ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane. 


Biachy, rury okrągłe i kwadratowe, prąły i szłaby we wszystkich wymiarach 


TK i formatach, Rity miedziane, pasy i wsżelkie inne półfabrykaty mełalowe. 


Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty. 


F-wo BIAŁOSTOCKIEJ MANUFAKTURY 
EUGENIUSZ BECKER i S-ka 


Sp. Ake. 


niniejszem zawiadamia P. T. Odbiorców, że z dniem 5 go marca 1926 r. oddała wyłączne Przedstawi* 
cielstwo oraz skład konsysnacyjny na Malopolska zachodnią firmie; 


AR. SŁONIEWSKI I J. W. SCHMIDT 


Przedstawiciele Zakładów Zyrardowskich w Krakowie, uł. Bernardyńska 2. Tel. 45-93 
de której prosimy kierować zamówienia oraz wszelkie zapytania dotyczące zakupu naszych wyrobów. 


Eugonjusz Becker | Ska, S. A, w Białymstoku, 


SIA-W-SIA 


KARMEL 22 =) 


lecznicze wina palestyńskie 
Wsządzie do nabycia 


Henryk Bloch, Dżok. Tel. 10. Tel. (Ol. 


Mamy zaszczyt zawiadomić P, T. Kupców, że z dniem 5-go marca b. r. przyjękamy 


‘wyłączne zastępstwo na Małopolskę Towarzystwa Białostockiej Manufaktury 
EUGENJUSZ BECKER I S-ka 


Sp. Ake. w Białymstoku 
i utrzymujemy stale na skladzie koRsygnacyjnym wyroby powyższej firmy jak: piusze, welwe 


walweły-panne I t. p. i takowe dostarczać będziemy po cenach i na warunkach ścisle fabrycznych. U 
pa e a Prosimy o udzielenie nam nadal Swego zaufania oraz zaszczycenie nas connemi złęceniami. 
A. Honi ki i Ja W. Schmidt 
Wódki i q likiery | | Przedstawiciele Zakładów Zyarłowakich S. A. KRAKOW, «l. Bernardyńska 2 ) 
BACZEWSKIEGO 
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grosza A zdrowia kte pali jodyne w smaku i jakości 


iz włókien liści kawowych 
żólte tuiki tureckie 


z walą *drowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów A notesów, braljonów, | 
bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d. | 


mmm | AL TESSE- WISŁA, S. A., Kraków | S 
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„NOWY DZIENNIE árrla 31 marca 


Święto Wiosny 


Święta żydowskie miały swoje pierwotne 
znaczenie nietyle historyczne, ile przyrodni- 
cze. Wytryskały one ze źródła samej natury. 
Lud rolniczy, a przytem głęboko religijny, 
wiecznie wpatrzony w „absolut* świata i ży- 
cia, orjentował swoje życie religijne podług 
wielkich a rytmicznie powtarzających się zja- 
wisk przyrody. 
| Miesiąc Nisan, na który przypada święto 
Pesach, nazywał się pierwotnie „miesiącem 
rozkwitu, wiosny*, jak go później rewolucja 
francuska nazywała „Germinał*, oczywista 
m przesunięciem pory roku, stosownie do 
różnicy w klimacie. A w tym miesiącu, tak 
pózniej przypomniała i uzupełniła tradycja, 

yło się również wiosenne zdarzenie — wy- 
zwolenie narodu z niewoli kilkasetletniej. I tak 
zmięszały i zrosły się w świadomości narodu 
dwie wiosny — rozkwitu natury i wolności 
narodowej. 

Jedna wiosna z czasem znikła z pamięci 
narodu — wiosna przyrodnicza. Lud rolniczy 
oderwany i odtrącony został od ziemi. Stał 
się narodem handłarzy, który zatracił bezpo- 
średnią styczność z przyrodą, z ziemią. Prze- 
mienił się z narodu wsi w naród miasta i stra- 
eil bezpośredni kontakt z rozkwitem. Zapo- 
mniał o wiośnie. 

Ałe o wiośnie wolności nie przestał marzyć 
I myśleć. 

Prawda — czekał na cud nadprzyrodzony, 
bo mu tradycja opowiadała o cudach przy 
pierwszem wyzwoleniu. Pragnął tedy i mo- 
dit się bezustannie, ażeby się ten cud choćby 
jeden raz jeszcze powtórzył. Wiosna stała się 
narodowi żydowskiemu tylko snem, marze- 
niem, pragnieniem i tylko — ach, tylko! — 
przenośnią. A przenośnia bez podkładu rze- 
ezywistego znaczenia jest jednak tylko pustym 
dźwiękiem. Im częściej i im uporczywiej się 


-ten dźwięk powtarza, tem więcej traci swoją 


treść, a samo powtarzanie staje się bezmy- 
śinością. 

Musiała tedy nastąpić głęboka zmiana 
w świadomości narodu, ażeby ten dźwięk 
nabrał ponownie treści, dużo treści. Musiało 
się kłaść silny fundament pod senne marze- 
nie, ażeby przenośnia stała się pełnem, ży- 
wem słowem. Musiało się pragnienie prze- 
mienić we wolę, we wolę do prawdziwej 
ziemi, ażeby stało się ono siłą twórczą, siłą 
odrodzeniową. 

Tego dokonał sjonizm. Sjonizm nauczył 
naród żydowski tęsknić — czynnie tęsknić — 
za prawdziwą ziemią, za własną ziemią. Od 
tej chwili, kiedy się w jego zbiorowej duszy 
zrodził i szybko spotężniał ideał Sjonu, naród 
żydowski odbudowuje się i oczekuje, i przy- 
gotowuje sobie nową wiosnę. Podwójną wio- 
snę: rozkwitu przyrody i narodowego wyzwo- 
lenia. Znowu zrosły się w świadomości na- 
rodowej oba znaczenia, pierwotnie ze sobą 
erganicznie złączone. 
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W dolinie Jezreel jest znowu wiosenny 
rozkwit. Miesiąc Nisan przemienił się znowu 
w „Chodesz ha — Abiw*. Tam uprawiają 
pasi pionierzy, nasi „Chałucim* swoją ziemię, 
która tylko do uprawy jest im oddaną, ale 
własnością jest całego narodu. A co tam 
Kwitnie, jest dziełem ich znojnej pracy, a co 
tam roŚnie, jest owocem ich potu, którym 
srosili spustoszoną ziemię przodków. Przyszli 
R zastali bagna, bagna śmiercionośne. Wysu- 
gzyli je i przemienili w ogrody kwitnące. Ich 
fo rozkwit, który darowali i darują swojemu 
aarodowi, temu narodowi, który z ziemi wy- 
mósł i tylko na ziemi może się odrodzić, 

Pięć lat dopiero — czasami mówimy: już, 
f żałimy się, że tak mało się stało! — pra- 
euje Keren Hajesod, ten Fundusz Podwałlin, 
który właśnie kładzie fundamenty, możliwe 
silne i twałe, a przecież już mamy na co 
wskazać. Blisko stotysięcy Zydów, przeważnie 
młodych, przeszczepił ten fundusz pośrednio 
f bezpośrednio z ciasnych zaułków wschodnio- 


- europejskich miast i miasteczek do Palestyny. 


Duża ich część osiadła na roli i przygotowuje 


narodowi żydowskiemu nowe święto wiosny, 
wiosny — wyzwolenia. 

Czy dobijemy do samego brzegu? Droga 
jest jeszcze daleka i jest ciężka. Łódź nasza 
jest słaba, a fale złowrogo się piętrzą. Czy 
nie wciągną jej w bezdenną przepaść? Mamy 
wrogów. Niewątpliwie — mamy ich dużo, 
odwiecznych. Są oni silni, niemiłym jest im 
nasz ciężki wysiłek wyzwoleńczy. 

Chcą w mas widzieć niewolników. Chcą 
nas zatrzymać w nizinie, w dolinie parjasów. 
„Zyd wieczny tułacz* — mówią, że to ma 
być kara, wieczysta kara za grzechy nasze 
i naszych przodków. A my wołamy: Nie 
nasze i naszych przodków grzechy, tylko 
wasza i waszych przodków zbrodnia! Czy 
uwierzą nareszcie i powiedzą: Wyzwalajcie 
się, a my Wam pomożemy! 

Bo istotnie — my pomocy potrzebujemy. 
Pomocy choćby we formie zachęty, uznania, 
wiary w naszą czystą wolę i usuwania nie- 
koniecznych przeszkód i niepotrzebnych za- 
wad. Czy nam użyczą pomocy? 

I znowu na myśl przychodzi owo pełne 
rozkołysanej radości śpiewne słowo: Wiosna! 

Mówią i śpiewają o wiośnie ludów. Wiosna 
radosna, która rozkwit ma przynieść i wy- 
zwolenie wszystkim uciskanym narodom. 
Wielu z nich już zakwitła wolność. A ludzkość, 
co najmniej słoneczna jej część, patrzy z upo- 
dobaniem i życzliwością na zinartwychpow- 
stałe narody i darzy głęboką sympatją wszel- 
kie ich poczynienia, zmierzające do szybkiego 
odrodzenia się. Czy te zmartwychwstałe na- 
rody obdarzą swoją sympatją i zachętą i uzna- 
niem także nasz muzoł, nasze dźwiganie się? 
Są powody do wątpliwości, a bodaj-że nawet 
do zwątpienia, a jednak siła naszej wiary 
jest większą. 

Wiosna ludów! Ostatnie wieki dziejowe 
widziały kiłka takich wiosen, które się za- 
kończyły zabójczym mrozem. Czy teraz już 
nastała prawdziwa wiosna, która w pełne 
lato przejdzie? 

Siła żywotna narodu żydowskiego leży 
w jego organicznym optymiźmie. Nieraz w naj- 
smutniejszych czasach naszego męczeństwa 
wybuchała w pełnej sprzeczności ze straszną 
rzeczywistością nasza silna, żywiołowa wiara 
w lepszą przyszłość. Jakbyśmy byli powie- 
dzieli: Contra spem spero. A teraz jest nasz 
cały duchowy naatrój, jak gdyby nastawiony 
na taki żywiołowy optymizm. Tyle czujemy 
w sobie siły, tyle woli, tyle pędu ku górze, 
tyle wiary w siebie i w ludzkość, tyle, po- 
poprostu, wiosny, że musimy wierzyć nie- 
wzruszenie w tę wiosnę ludów, iż także 
i nam przyniesie rozkwit i wyzwolenie. 

Święto wiosny! 
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Tak. Ale zadanie jest niezmiernie ciężkie. 
Łódź nasza jest słaba, a pędzi po szerokim 
oceanie. Czy się nie rozbije o góry lodowe 
samych zamarzłych w golusie serc żydow- 
skich? 

Pięć lat już czynny jest Keren Hajesod, 
a zebrał i wydał dopiero niespełna dwa 
i ćwierć miljona funtów szterlingów. A prze- 
szezepił dopiero około sto tysięcy z ciasnyfh 
i ciemnych zaułków miast i miasteczek wscho- 
dnio-europejskich do ziemi Ojców. A zgłasza- 
jących i pragnących przesiedlić się Zydów 
jest wielokrotnie więcej. A czasu do stracenia 
niema, bo trzeba korzystać czemprędzej, bez- 
zwłocznie z „wiosny ludów*, która i na nas 
i nasze dzieło rzuca niejeden promień sło- 
neczny, promień życiodajny. A jednak wszelkie 
konieczności i wszelkie możliwości rozbijają 
się o ten lód golusowy, który jeszcze nie 
stopniał. 

Keren Hajesod pozyskał dotychczas zale- 
dwie około czterysta do pięciuset stałych 
kontrybuentów, a to jest zbyt mały ułamek 
na szesnastomiłjonowy naród — gdyby naród 
ter istotnie był przeniknięty do głębi duszy 
pragnieniem własnego wyzwolenia. ~ 

Rzecz jasna — nie dotarliśmy jeszcze do 
wszystkich Zydów. Aparat nasz jest za słaby, 
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a pracowników całkowicie oddanych jest zbyt 
mało. Można, oczywiście, wszystko rozumieć 
i wytłómaczyć. Można wskazać choćby na tę 
ogromną trudność, że organizacja sjonistyczną 
ma do czynienia nie jak jakaś administracją 
państwowa z jednem terytoerjum, z jednym 
językiem, z jedną mentalnością, z jednym 
układem gospodarczych stosunków. O: - 
zacja musi opanować njemal wszystkie a 
świata, wszystkie języki, różne mentalności 
i najróżnorodniejsze układy gospodarcze. 

Ot, np. przesilenie gospodarcze w Polsce 
pozbawia niestety w bieżącym roku Keren 
Hajesod dużej części jego wpływów. To są 
rzeczy i sploty zdarzeń i stosunków, które 
usuwają się z pod naszej kontroli i naszego 
kierownictwa. 

A pozatem — nie mamy egzekutorów po. 
datkowych. Cała siła nasza loży słowie, 
cały nasz przymus leży w wywoływanym 
eutuzjaźmie, 

Tak — zapewne można wiele rozumieć 
i wytłómaczyć. Ale historja nie lubi tych 
wszystkich rekwizytów słabości. Historja prze- 
dewszystkiem nie lubi przebaczać. Historja 
stwarza dobrolitwie możliwości, szanse, 4 kto 
ich nie wyzyskuje należycie, ten nie dozna 
przed surowym sądem historycznym prze- 
baczenia. Co najwyżej znajdzie — litość. 
A litość zabija narody. 

Niewątpliwie — na nasze pokołenie nało- 
żono duże, bardzo uciążliwe, bodaj nawet 
wprost przygniatające brzemię. Ale radujemy 
się, że możemy spełnić tak wielkie zadanie. 
To jest duży przywilej. Pokolenia, którym 
takie zadania stawiała historja, jeżeli je wy- 
konały, otrzymują w dziejach chłubne przy- 
domki i przymiotniki. Pokolenie, które przy- 
jęło pierwsze wyzwolenie, nazywano w na- 
szych dziejach „Dor deuh*, generacją głębo- 
kiego poznania. 

Ciężkie zadania wymagają wielkich wysił- 
ków. To jest naturalne. Ale też dają najwię- 
ksze Indzkie szczęście. My dźwigamy na sobie 
odpowiedzialność wobec przyszłych pokoleń, 
które sądzić nas będą według czynów, a nie 
według buchalteryjnych możliwości naszych. 
Niewątpliwie — czyny się zaczęły. Pięć 
lat coś dały. Niechże następne lustrum po- 
dwoi i potroi wydajność naszej pracy. 

W Erec Izrael już mamy miesiąc rozkwitu, 
naszego własnego rozkwitu. Niech-że rozro- 
śnie i spotężnieje rozpoczęte dzieło wyzwo- 
lenia. 

Swięto wiosny! 
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Ogłoszenie. 


Akc. Bank Hipoteczny filja w Krakowie zawia- 
damia tą drogą wszystkich posiadaczy dola- 
rowych książeczek wkładkowych na okaziciela 
przez tenże Bank e 1 że wszystkie 
wkłady na książeczki płatne A wista wypo- 
wiada z dniem 1. IV. r. b. i wzywa posiada- 
czy książeczek do podjęcia wkładek. 


Każda wkładka w tym terminie niepodjęta 
traktowana będzie przez Bank jako ulokowana 
za jednomiesięcznem wypowiedzeniem. Opro- 
centowanie tych wkładek od dnia 1. IV. r. b, 
począwszy, wynosi 100/0 w stosnnkn rocznym, 


Akcyjny Bank Hipoteczny 
Filja w Krakowie. 


Dla mego på 
nego, wykszta 
go 


U . - 
poszukuję w celu matrymonjalnym 


panny 
do łat 23 z dobrej rodziny, średniego wzro- 
stu, z odpowiednim posagiem. — Szczegó- 


łowe zgłoszenia z fotografją proszę prze- 
syłać pod „Pesach 5686* do Admin. N. D. 


Poseł Dr. Emil SGiiżaśtki. 


TNiema: CH € 


"Było to przed lat tysiącami. 

Jęczał naród żydowski w egipskiej niewoli, 
8 słyszał Bóg jego wołania, zesiał plagi na cie 
imięzców, wyprowadził naród żydowski z Egi 
pu, a gdy dumny Faraon ścigał otchodzą - 
gych, zesłał cud: rozstąpiło się morze, syno- 
wie Judy przeszli suchą nogą, a dumny Fa- 
pod i jego huice znaleźli spiere na dnie mo- 
TO 
i Tę ofo przypowieść od wieków w rodzinach 
kydowakich odczytuje się w świellaną noc sc- 
dierowa, a równocześnie od przeszłości wzrok 
podąża ku przyszłości i wizja jasnej przyszło 
koi krystalizuje się w okrzyku: „W roku przy 
szłym będziemy wolni", 
` W tym roku z ciężkiem sercem į zamroczo- 
nym wzrokiem odczytamy hagadę. 

Tak dalecy jesteśmy od wolności, ad pelni 
praw obywatelskich w kraju, cd możliwości 
„Nwyłżycia się kulturalnego, nieszczezólne do- 
chodzą wieści o stanie dzieła odbudowy ojczy 
zoy w kraju ojców, a nadewszystk» ciąży na 
Das wszystkich zmora katastrofy gospodar- 
czej. 

A gospodarcze w Polsce 
obuchemm spadło na ludność żydowską. 
| Złożyły się na to przyczyny zewnętrzne i we 
fnetrzne. 
| W państwie par excellence rolniczem linja 
gospodarcza idzie w tym kierunku, by lu- 
Óność rolnicza jak najmniej ponosiła ciężar 
utrzymania państwa, by te koszta przewalić 
mą inne działy produkcji, na handel ji prze- 

mysi, na zawody wolne, na inieligencję. 

Aie równocześnie polityka gospodarcza zmie 
rza do jak najwydatniejszego dźwignęcia rel- 
mictwa, jako pedstawowego działu produkcji. 
| W Polsce zastosowano tę maksywę w po- 
łowie i jak przy każdej połowiczności e©sią- 
gnięio odpowiednie rezultaty. 

Cężar utrzymania Państwa o 29 miljonach 

ładności przewałono na 8 miljonów ludności 
miejskiej, luduoeści nierolniczej, ale ni? nie 
zrobiono, by pednieść kulturę solną zinienzy 
nić tempo gospodarki rolnej, stworzyć samo 
(dzielne warsztaty pracy rolnej mie tylko dro- 
ga "ozbijania istniejących gospodarsyw, ale 
drożą melioracji i uprawy nieużytków. 
F Hasło reformy rolnej stało się wszechwła- 
dncm, ale i j'dyńem hasłem ludnośc: ro!ni- 
czej sterników nawy państwowej, a zapo 
maisto, o rolniciwie. Ten stan rzeczy spowo- 
dcwoł, że stan rolniczy potoczył się w prze- 
pażć mimo małego obciążenia podatkowean 
mimo troskliwsi opieki każdoczesneze rządu, 
Ss!treszrzającej się w dorywczysh subw ancjach 
* gó nolotnych programach, a nie w celowi 
pra.y od podstaw i realizacji programów. 

Zubożenie stanu rolniczego — w zabicie ryn 
ku wewnętrznego dla przemysłu i handlu, 
zwłaszcza, gdy się te dwie gałęzie gospodar- 
stwa społecznego obarcza całym ciężarem u- 
trzymania Państwa. A zwłaszcza w Polsce 
to się stać musiało ruiną przemysłu į handlu, 
gdy przemysł nastawiony ongiś w Kongresów 
ce na wielki ekspori do bezgranicznego impe- 
zjum rosyjskiego, rynek ten stracił, a konku- 
rencji, z innymi krajami zagranicy wyizyjnać 
nie może, gdyż przespał okres inflacji na lau- 
rach zdewaluowanych kredytów rządowych, 
nie odnowił maszyn, nie szukał koneksyj i 
kontaktu, mie zastosował nowoczesnych zasad 
organizacji pracy. 

Zła sytuacja przemysłu krajowego, równo- 
czesne zamknięcie granic dla importu zagra- 
nicznego i utrzymania równowagi bilansu 
handlowego i płatniczego, w związku z pestę 
pującem z dnia na dzień zanikaniem siły pła 
tniczej społeczeństwa, w pierwszym rzedzie lu 
dności rolniczej, oto czynniki które wytworzy 
ły katastrofalne stosunki w handlu, 

Brak kredytu, względnie kredyt lichwiar- 
ski, brak środków obiegowych, ciągłe waha- 
nia złotego, wielkie a niemożliwe 40 spelnie- 
nia zobowiązania wobec zagranicy, nadmierne 


całyin 
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ciężary podatkowe dopełniły miary ruiny go- 
spodarczej kandlu. 

A teraz pomyśleć musimy, że właśnie lu- 
dność żydowska jest w 87 procent na terenie 
Małopolski, a w 96 procent na terenie całego 
Państwa ludnością miejską, į że w 56—62 pro 
cent jest zawodowo czynną w handlu, a otrzy 
mamy ogólny szkic położenia gospodarczego 
ludności żydowskiej w Polsce. 

Lecz dochodzą czynniki specyficzne, które 
katastrofę czynią omal nieunikniony. 

Brak kredytu, który u ludności nieżydow- 
skiej zaznacza się raczej w  niedostatecznym 
kredycie Banku Poiskiegv i Państwa gospodar 
stwa krajowego, jest lileralnym dla ludności 
żydowskiej, a ilustrują to cyfry 20 miljonów 
kredytu państwowego dla spółdzielni kredyto 
wych nieżydowskich, a 150,000 zł. dla *ydow- 
skich spółdzielczych kas kredytowych, co wy- 
nosi niespełna 2 złote na jednego członka tych 
że kas. 

Ciężary podatkowe ludności miejskiej prze 
wala się w myśl zasady „podaj dalej“ į „hu- 
zia na słabszego" zgodnie z dyktatem „Roz- 
woju" na żydowskiego kupca i rzemieślnika, 
natomiast od wszelkich dostaw i robót publi- 
cznych wyłącza się Żydów często ze szkodą 
dla skarbu Państwa. 

A numerus clausus dla młodzieży akademi 
ckiej i niedopuszczanie żydowskiej inteligen- 
cji do urzędów j stanowisk publicznych, utru 
dnianie dostępu do rzemiosła drogą kagańco- 
wej ustawy przemysłowej — dalsze ogniwa w 
ekstermiinacyjnej polityce gospodarczej prze- 
ciwżydowskiej. 

Odebranie koncesyj 30,000 


rodzin żydow- 


skich į zmiaźdzenie tysięcy innych egzestencji 
„walcem“ monopoli, to dalsze etapy tejże sa- 
mej walki, tego samego systemu. 

Zaiste ciężkim jest nasz los a myśl podąża 
i szuka rozwiązania. Najprostszemm — emigra 
cja. — Lecz wszędzie dostęp zamknięty, a Pa 
lestyna, nieprzygotowana do tak masowej imi 
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iów! Czynów trzeba! 


gracji, it małerjał ludzki niezawsze odpowie- 
dni. 

Czy cudu czekamy, jak ongiś przy wyjściu 
Z Egiptu? 

Niema cudów — nie czekajmy cudów, nie 
szukajmy mamideł, nie poddawajmy się roz 
paczy i rezygnacji! 

Kitem tego fronlu mają być organizacje kre 
cza, w ogniu płonących stosów „autodafe” wo 
łaliśmy:: ;W roku przyszłym będziemy wol- 
ni“. j 

Okrzyk ten i teraz podjąć musimy. Leez 
wolności nikt nie daruje, wolność się zdcby- 
wa, wolność okupuje się trudem jį znojem, 
celem stworzenia qe defenzywy, 
czynem. 38 i i a 

Walczyć musimy z podniesiomem czołem i 
z sercem gorejącem świętością ukochanych 
ideałów narodowych, o prawa obywatelskie, 
o prawo do rozwoju kulturalnego, o prawa 
jezyka, o prawa naszej młodzieży, a ciężką, 
znojną pracą przy pomocy braci zagranicze 
nych wykuwać musimy lepszą przyszłość goe 
spodarczą tu w kraju. 

Bojkotowi gospodarczemu musimy przeciw 
stawić silny front pozytywny w interesie wła 
snym i podtrzymania podstaw gospodarczych 
Państwa. 

Cudem będzie złączenie się ponad różnice 
partyjne, ponad waśnie lokalne, ponad intere 
sy klas czy zawodów — z jednym przewodnim 
celem stwrozenia niewzruszalnej defeunzywy, 
gospodarczej. ` 

Kitem teog frontu mają być organizacje kre 
dytowe, rozsiane po całym kraju, złączone w 
centralnej instytucji, oparte o samopomoc a 
podparte czynną życzliwością naszych braci 
zagranicznych. 

A wtedy może znowu uda się nam pizejść 
suchą nogą przez morze katastrofy gospodar: 
czej, wtedy z całą wiarą zawołamy: „W roka 


przyszłym będziemy wolni", 


Przesilenie w łonie koalicji zażegnane 
Rada min. uchwaliła budżet na kwiecie, — Urz adnicy 5-clu najniższych 
kategoryj otrzymają place grudniowa. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 3. (Ln) Przez całą niedzie- | 


lę toczyły się rokowania, celem uzyskania po 
rozumienia między stronnictwami koalicyjne 
mi. W rezultacie uzyskano fermułę kompromi 
sową, tak, że na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów, które się rozpoczęło o godzinie 10 
rano uchwalono prowizorjum budżetowe na 
kwiecień, oraz odpowiednie projekty uslaw: 

Art. 1. przewiduje dodatek kredytowy za 
czas ubiegły tj. za pierwszy kwariał br. Art. 
2. otwiera jedną trzecią kredytów przyzna- 
nych na pierwszy kwartai br. z dodaniem 
jednej trzeciej uzupelnień kredytowych za- 
wartych w art. 1. 

Ten sam artykuł postanawia, że płace urzęd 
ników aż do 1l-tej kategorji włącznie mają 
być w$płacone w miesiącu kwietniu w tej sa 


mej wysokości, co w mśrcu, zanimt nie pasig 
pi w tym względzie nowe rozporządzenie. Ka= 
tegorje zaś od 12 do 16-tej otrzymują pensję 
w “wysokości pensyj grudniowych u. r. 
Następne artykuły wyliczają sposoby «etwa 
rzenia kredytów. Sprawa fumduszu budowla- 
nego będzie załatwiona drogą osobnega g 
jektu ustawodawczego ę 
Prowizorjum zostanie jeszcze dziś ziotan 
do laski marszałkowskiej i po załatwienia 
przez Sejm w pierwszem czytaniu Komisja 


nem, tak, że drugie i trzecie czytanie odbę- 
ób Senat 


we środe, 


dzie się w Sejmie jutro. W ten spos 
będzie mógł prowizorjum zalstyjć 2 
aby uniknąć stanu ex lex. 


zm 


wycięstna komenistów w wyborach 


uzupełniających do Izby francuskiej 
(Telegram wiasny „Newege Dzionnika'”) 


Paryż, 29. 3. (K) W niedzielę odbyły się tu wy- 
bory uzupełniające do parlamentu w miejsce zmar- 
łych przywódców Stronnictwa narodowo- republi- 
kańskiego, Bonneta i lgnącea. Ponieważ socjaliści 
i radykali cofnęli swych kandydatów i oddali głosy 
na kandydatów komunistycznych, wybrani zostali 
komuniści. Duclos i Fourrier, którzy uzyskali prre- 
szło 63,000 głów przeciwko kandydatom bloku naro- 
dowego, którzy otrzymali tylko 61,000 głosów. 


Dalszy spadek franka fr. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”j | 
Paryż, 29. 3. (K) Dzień dzisiejszy razmaczył %4 
penownym spadkiem kursu franka. W stosunku dó 
Zurychu notowany był frank fr. 17,60. Jako kieapo- 
Średnią przyczynę dzisiejszego spadku podają m- 


przestanie interwencji przez Bank Francuski s po 


wodu wyczerpania się funduszów interwencyjaych. 


Atak Druzów na Damaszek 

(Telegram właszy „Nowego Dsicanikia"i 

Londyn. 29. 3. (L) Z Damaszku donoszą, że ww 
rajszej nocy przypuścili Druzowie atak koncenicy: 
czny na miasto. W ciągu dnia dziiejszego „jeż vpe 
dziewaty nowy silny aiak na Ka , 


budżetowa załatwi je na posiedzeniu wieczoc< 
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Kraków, 15 Nisan — 30. marca. 


W sanie emigracji da Palestyny 


Biuro Palestyńskie w Krakowie, Zielona 
17, podaje do wiadomości, iż ostatnia kantro 
la konsularna angielska, odbędzie się w War- 
szawie, dnia 7 kwietnia br. (Isri Chag szel 
Pesach). Zakwalifikowani emigranci, posiada 
cy paszporty, o ile chcą skorzystać z ostat- 
nich pozostających do naszej dyspozycji certy 
fikatów, winni natychmiast porozumieć się 
w sprawie wyjazdu do Warszawy z Biurem 
Pałestyńskiem w Krakowie. 


Dookoła podrożenia mac 


W związku z wczorajszą notatką o podro- 
$eniu mac, prezydjum gminy żydowskiej w 
Krakowie prosi nas o sprostowanie wiadomo 
ści, jakoby rabinat w Krakowie zakazał spro 
wradzania mac z prowincji. Prezydjum stwier 
iza: „Rabinat zakazu takiego nie wydal i zna 
ezna ilość mac została z prowincji do Kra- 
kowa sprowadzoną i przez tutejszą ludność 
zakupioną. Zarzmań, że Rada wyznaniowa nie 
zajęła się zaopatrzeniem ludności w makę pas | 
chalną, jak to dotychczas miało miejsce, jest * 
zgodny z prawdą, a stało się to na skutek jed i 
momyślnej uchwały Rady, która pod wpływem 
ficznych głosów i prasy postanowiła w tym 
poku poraz pierwszy zaniechać starań o mą- 
bę paschalną, lecz pozostawić to wolnej kon- 
farencji, jak to zresztą już dawno gminy izr. 
jw Warszawie, Lwowie i innych miastach u- 


j Również rabinat prosi nas o stwierdzenie, że 
aka zakazu sprowadzania mac z pro- 
wincji, tylko ostrzegł ludność, by przy zakup 

zamiejscowych mac uważała, czy były 
one wypiekane pod należytym dozorem. Wi- 
docznie z tego powodu powstała w mieście po 
głoska o zakazie, ale skąd powstała nagła zwy 
Eka cen mac, dotąd nie zostało wyjaśnione. 
. W końcu musimy zauważyć, że nie zarzu- 
rałiśmy wcale kahałowi, iż nie zajął się zaopa 
teniem ludności w mąkę paschalną, gdyż o 
to sami po inne lata walczyliśmy, lecz wyty- 
kaliśmy mu niezajęcie się sprawą zakazu 
rabinatu i lichwą e Ten ostaini zarzut 
amy 

p 


= Wszystkim Przyjaciołom, Prenumerato- 
i Czytelnikom naszego pisma życzymy 
Meoig Jw MA 


= NASTĘPNY NUMI NUMER „NOWEGO DZIEN 
>. ukaże się we czwartek, j kwietnia, 
rano (z Pe RUA następnego) w objętości 16 

aron. 
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=X POWODU NAWAŁU MATERJAŁU 
część artykułów świątecznych i pozostały ma- 
terjal literacko-naukowy zamieścimy w naj- 
bliższych numerach. 

mJ prz 

c= KAZANIE W TEMPLU. Dziś, 
szy dzień świąt Pesach, wygłosi 
Jhon kazanie w templu przy ul. 
e godz. 10 rana 

— SZKOŁA RZEMIESLNICZO-PRZEMY. 
SŁOWA. Zapowiedziane na 30 bm. posiedze- 
nie w sprawie utworzenia w Krakowie szkoły 
„rzemieślniczo- przemysłowej zostalo  przesu- 
nięte na czwartek 1 kwietnia br. o godz. 5 po 
południu w sali konferencyjnej magistratu 
aa 1 p. 
— ANTYSEMICKI PEDAGOG. W szkole 
ekonomiczno-handlowej, w której naogół panu 
jję odnośnie do uczniów Żydów stosunki zu- 
pelnie poprawne, udziela nauki geografji nie- 
jaki prof. Skibiński (z gimnazjum św. An- 
ny). Pedagog ten pozwala sobie wobec ucz- 
niów Żydów na wyrażenia, nie licujące z 
godnością profesora i szkoły. Onegdaj ode- 
gwal się w klasie II. do jednego z uczniów: 
wtu nie jest chajder, idźcie sobie na Kazi- 
mmierz rządzić, a tu wara!“ Na ten wyjątek 
frśród profesorów, szkoły Zwracamy uwagę Dy 


w pierw- 
rab. Dr. 
Podbrzezie 
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— FUNDACJA RODZINY FOTOGRAFÓW 
KRIEGERÓW DLA GMINY M. KRAKOWA. 


Spełniając wolę znanych ji zasłużonych w 

dziedzinie zdjęć pomników i zabytków fotogra 
tów Ignacego i Natana Kriegerów p. Amalja 
Kriegerowa ofiarowała swoje atelier fotografi 
czne wraz ze zbiorem klisz gminie m. Krako 
wa. Fundacja ta obejmuje zbiór odziedziczo- 
nych po ojcu i bracie klisz z kilkoma tysiąca | 
mi cennych zdjęć pamiątek, pomników i dzieł ; 
sztuki, tem cenniejszych, że wobec zniszcze- 
nia części zabytków klisze ie stanowią jady | 
na pamiątkę ich istnienia. Gmina m. Krako- 
wa dar ten przyjęła, poruczając dyrekcji Mu- | 
zeum przemysłowego zarząd i pieczę nad fun- 
dacją. Wczoraj odbyło się podpisanie į przyję 
gie aktu darowizny przez wiceprez. Rollego, 
przyczem zaopatrzono cały zbiór stosowny- 
mi napisami. Za ten piękny dowód przywią 
zania do measta rodzinnego, prezydjum mia- 
sta wyraziło uznanie i podziękowanie funda- 
torce p. Amałji Kriegerowej. 

— ORGANIZACJA PRACY W  GÓRNI- 
CTWIE. Odczyi inż. górn. Stanisława  Raż- 
niewskiego n. t: „Naukowa organizacja, a 
kwestja jej zastosowania do pracy w górni- 
ctwie“, odbędzie się w wielkiej sali Izby han- 
dlowej i przemysłowej (ul. Długa L 1., I. p.) 
dzisiaj we wtorek o godzinie 6-tej wiecz. Na- 
stępna prelekcja z cyklu odczytów, urządza- 
nego przez wydział organizacji pracy przy 
Izbie handlowej i przemysłowej, obejmie za- 
stosowanie wyników organizacji naukowej w 
przemyśle drzewnym. 

— Z TARGOWICY NA BYDŁO. Na targi 
od 19 do 26 bm. spędzono buhajj 174, wołów 
282, krów 236, jałówek 127, cieląt 708, owiec 
2, nierogacizny 1197; razem 2726 zwierząt. 
Płacono za jeden kg. żywej wagi: buhaje od 
99 gr. do 1-26 zł, woły od 95 gr. do 1.23 zł; 
krowy od 90 gr. do 1,20 zł, jałownik od 92 
gr. do 1.23 zł.; ciełęta od 45 gr. do 1.41 zł, nie 
rogaciznę od 1.74 do 2.05 zł. bitej wagi: nie- 
rogaciznę od 2.60 zł. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumcję 1niejscową 
2634 sztuk, na konsumcję innych gmin kra- 
ju 86 sztuk. Ze względu na bliski okres świąt 
w drugiej połowie tygodnia wzrósł znacznie 
spęd bydła i nierogacizny. Popyt za towarem 
silny, transakcyj handlowych dokonano wie- 
le. Jakość spędzonego pogłowia dobra, daje 
się zauważyć znaczna ilość rogacizny opaso- 
wej, jak również nierogacizny pelnotucznej 
o najwyższej wartości rzeżnej, Ceny w dru- 
giej połowie tygodnia słabsze w związku z sil 
niejszym spędem. Wybitniejszych atoli róż- 
nic w cenach w stosunku do ubieglego tygo- 
dnia niema. 

— STAN CHORÓB ZAKAZNYCH W KRA. 
KOWIE w czasie od 21 do 27 bm. był "astę- 
pujący: Na szkarlatynę zachorowało osób 13 
(w tem 4 obce), na dyfterję 3 (w tem 1 abca), 
na mumps 28, na odrę 16, na koklusz 4, na 
ospę wietrzną 4. 

— SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY 
POSADY. IW niedzielę 28 bm. popełnił samo 
bójstwo przez rzucenie się do Wisły Michał 
Jochem (lat 52), zamieszkały w Płaszowie, do 
zorca fortu Lasówka, Zwłok desperata dotąd 
mie wyłowiono. Przyczyną rozpaczliwzgo kro 
ku była utrata posady. Jochem osierocił żo- 
nę i pięcioro dzieci. 

— PORANIONA PRZEZ SIOSTRĘŚ 13-le- 
tnia Walerja Wójcik, córka wachmistrza 8. 
p. ułanów, zamieszkała w koszarach tegoż 
pułku na Rakowicach została ciężko pokale- 
czona w czasie snu przez swą siostrę Janinę 
(lat 15), cierpiącą na padaczkę. Ranną, U 
której stwierdzono rany na szyji i plecach. za 
dane brzytwą, przewieziono do szpitala załogi, 
zaś Janinę, która często w szkole dostawała 
ataków, oddano do szpitala dla chorób ner- 
wowych. 

— DWA POŻARY. Straż pożarną zaalarmo 
wano dzisiaj na ulicę Felicjanek, gdzie w do 
mu pod numerem 5 w jednem z mieszkań za 
paliła się tyna przy sporządzaniu pasty 
do podłogi. płomienia zajęło się łóżko i 
materac. Domownicy ugasi ogień przed 
przybycem straży Następnie zawezwano straż 
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na linję A-B, gdzie w domu pod numereng 
44 wybuchnął ogień kominowy, 


— NIEWYSLEDZIONY SPRAWCA dostał 
się na strych Wolfa Koenigsberga przy 


para 
Krakowskiej j skradł większą ilość naczyń 
Ew.) 


świętalnych. 

Godni zazdrości są posiadacza gramofonu 
marki. „HIS MASTER'S VOICE*, który 
z najdalej posuniętą precesyjnością oddaje 
tak śpiew, gre skrzy pcową, isę tj) 
jak i modne tańca. — Marka TRADA 
jest przez fachowców całego wiata za 
ostatni wyraz techniki w tej dziedzinie. — Na ustu- 


gach tej fabryki stoją najwięksi poteniaci muzyki 
Paderewski, Heifetz, Battistini, Chatjapin, R 


Kwartin i ipni. — Demoostruje się bez przymusu kupna 
jedynie w firmie: Józef Weksler ala Forjażska 20 
Lwów Sykstuska 2 


| KYX 5: paznokci KYX | 


— Z DYREKCJI KASY CHORYCH W KRAKO- 
WIE KOMUNIKUJĄ NAM: W Wielką -Subote nrzę, 
dowanie i ordynacja wa mbulatorjach kończy się: 
o godz. 12 w południe. Wobec tego tygodniowe zasił 
ki chorobowe wypłacać się będzie już od środy = 
31 SE br. 

P niedzielę dn. 4 kwietnia Kasa zamknięta. W AM 
niedZiałek dn. 5 kwietnia dyżur Świąteczny w ambua 
latorjach Kasy (w Centrali, we Fiiljj w Podgórzu 
i w ambulatorjach dzielnicowych) od godz. 9—1% 
przed południem. W czasie, gdy Kasa zamknięta, 
udzielają pomocy w nagłych wypadkach lekarze ka- 
sowi w domu. W wypadkach miecierpiących zwłokè 
można wezwać jednoraźowo najbliższego lekarza 
prywatnego, kióry winien Swtierdzić pisemnie na- 
głość wypadkn i wysokość pobranego honorarjum, 
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WE CZWARTEK dnia 1 kwietniu o godz. 5 popol 
odbędzie się w sali gimnastycznej szkoły hebrajskiej, 
Brzozowa 5, zebranie rodziców, ma którem p. dyr. 
Scherer Zagai pogadankę na temat „Nowe metody, 
wychowania młodzieży'. Uprasza się o liczny udział, 
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Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO: P. 
Samuel Miihigraum (Diamant) z rzeszowskiego D- 
trzymał na tut. uniwerytecie gone doktora medy- 
cyny. 

CHALUC MIZRACHI. Kupa 16. We środę du. 31, 
bm. (drugi dzień Święta Pesach) odbędzie Się wy- 
kład p. E. Kiwitza n. t. „Znaczenie święta Wyzwole- 
nia“. Początek o g. 3 popoł. 1 
E e O E (RO WAWOOZRAKGAC 


Z operetki. 


„NIECH PAN ZDEJMUJE“, rewja Migowej. 


(Reżys. p. Józefowicz.). 

Zamiast premjer operetkowych mamy więc od 
dłuższego Czasu rewje; przyznać jednak należy, że 
wolimy te ostatnie od kiepskich operetek, choć dos 
prawdy nie łatwiej o dobrą rewję. Pani Migowej ue 
dał się odrazu pierwszy rzut w tej dziedzinie; poz% 
pewnemi usterkami w budowie dużo dowcipu, Wer 
wy i satyry, © decyduje o aktuamości i powodze- 
niu, nawet bez takiej głośnej mie en scene. Na z 
szczególnienie zasługuje skecz ,Śwego nie znacie 
tańce (za Częste), bardzo utalentowane dziecko Mo» 
tyczyńska przypominające malutką Gremo oraz pel- 
ne humoru artykuły i recenzje z gazet p de z 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSRI EM J. SLOWASKEGO 
Wtorek: Licho. 
Środa; Ktodądź. 
Czwartek: Teatr zamknięty. 


OPERETKA 
Wtorek: Niech pan zdejmuja. 
Środa: Niech pan zdejmuje, 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


UCIECHA: „Na szlaku pocztowym" (8 aktów}, 
Komedja Z-aktowa i zdjęcia z natury. 
WANDA: „Cyganka Aza* (Chata za wsią). 


NOWOŚCI: „Tano:rta z Casino de Paris", p 
REDUTA: „Niewolnica miłości” (Jadwiga Smo! 
sarska). 


SZTUKA: „Królewski lowelas" í ij m go kale 
tem“, 


PROMIEŃ: „Tajetunia białej ciszy”, ;” 


Nr. 74 
Posat Dr. Dawid Schreiber. 


„NOWY DZIENNIK' środa 3! marca 


Foczucie edpowiedzialneści narodowej 


Przed niedawnym czasem prasę obu pół- 
kuli obiegały dwie wiadomości, które chwi- 
łowo zbudziły ciekawość czytelników, zwła- 
sicza żydowskich, nie zdołały atoli wywołać 
głębszej refleksji, poważniejszego zastano- 
wienia się nad ich istotą i doniosłością. A 
szkoda wielka, gdyż oba zdarzenia są tego 
rodzaju, iż wartoby nieco pomyśleć o ich 
znaczeniu i wyciągnąć odpowiednie konsek- 
wencje. Może dadzą one nam pożądane wska- 
zówki dla charakterystyki i oceny wybitnych 
mężów pochodzenia żydowskiego, zajmują- 
cych wybitne stanowiska w społeczeństwach 
nieżydowskich i poświęcających swe zdolno- 
ści i swą energję sprawom ogólnym, nie zaś 
specyficznie żydowskim. 

Pierwsze zdarzenie miało miejsce w pań- 
stwie Wielko-brytyjskiem. Ogólnie wiadomem 
jest, jak poważną i poważaną pozycję zajmo- 
wał tam w stronnictwie liberalnem do nie- 
dawna, znany nam od dłuższego czasu, jako 
sjonista b. minister Sir Alfred Mond. Był on 
osobistym przyjacielem i prawą ręką Lloyda 
Georgeu i posiadał wogóle przeważający 
wpływ w swej partji. W ostatnich miesiącach 
Lloyd George, lubujący się wogóle w sko- 
kach polityczuych, uczynił nagle niespodzie- 
wany zwrot na lewo i zaczął rozwijać szero- 
ką agitację ża bardzo radykalną reformą 
agrarną. Ta zmiana frontu nie odpowiadała 
smakowi i zaputrywaniom Sir Monda. Wy- 
stąpił więc ze stronnictwa liberałów i przy- 
łączył się — do partji konserwatystów. Nie 
naszą jest rzeczą i nie tu jest miejsce na 
zbadanie, czy dziwny ten krok znaleźć może 
zupełue usprawiedliwienie. Zapewne nie jeden 
krytycznie usposobiony może zrozumie wy- 
stąpienie z własnej partji pod wpływem za- 
sadniczych różnie w zapatrywaniach, ale nie 
zdoła pojąć tego niecodziennego faktu. iż 
przy tej sposobności wstępuje się do obozu 
przeciwnego, który się na krótko przedtem 
z całą wehemencją zwalczało. Tak atoli się 
stało i fakt ten wywołał niesłychany gniew 
u wodza partji Lloyda Georgea. Dał on też 
krewki wyraz swęjłifrytacji, dając się porwać 
do znanego oświadczenia, że Sir Alfred Mond 
postąpił tak, jak inni zdrajcy swej rasy jak 
Judasz Iskarjota. Incydent ten byi powodem 
wielkiego wrażenia w opinji publicznej Anglji 
i reszty swiata, i nie małą żydostwu przy- 
sporzył szkodę. 

Terenem drugiego zdarzenia było państwo 


U wrót 


U wrót trzeciego wyzwolenia. 

Snują się w głowie myśli różne, różne. 
Dziś — — w sederową noc... 4 

Eywa czasami, że smutek zasępi czoło, 
ciężar przytłoczy duszę. na widok tej okro- 
pnej ironji dziejów, która nam każe opowiadać 
© wyjściu naszych praojców z Micraim — tu 
w " alucie. 

A. niekiedy znowu przez gąszcze ciemności, 
przedrze się jakieś wąskie pasemko światła 
i stęsknione oczy opromieni blaskiem wiary 
i nadzieji, że już niedaleko — — 

Bo coraz realniejszą staje się prawdą i rze- 
czy wistością owa kojąca i cudowna zapowiedź, 
która nas niejako wprowadza w tę ewangelję 
cierpienia, dziś znówu przez pamięć odświe- 
żonej smutnej opowieści o dziejach naszej 
pierwszej niewoli. 

„.Leszana habaah — bnej chorin! — — 

Złoty sen wolności, która szerokiemi kro- 
kami zbliża się — i obejmuj nas coraz 
źywszem tchnieniem. Na chwiłę niechaj za- 
milkną jęki i skargi — i niechaj myśl wolna, 
pwobodna uleci we wyższe regiony ducha — 

Bo przepowiednia idzie lepszej doli. 


Nad ciemną masą niewolników żydowskich 
pod okrutnem berłem faraonów zawisła za- 
głada: bój się toczy między Dobrem a Żłem, 
a zwycięstw szala chyli się ku — riemności. 

zatracie swojego najosobistszego życia, 
w zaniku własnej duchowej i ludzkiej godno- 
ści, osiągnęli już wszystkie niemal stopnie, 


węgierskie, chiubnie znany paszalik Hor- 
thy'ego, w łączności z aferą fałszerstwa fran- 
ków francuskich. Po stronie opozycji, namię- 
tnie zwalczającej rząd Bethlena i zdążającej 
do zupełnego wykrycia politycznych i moral- 
nych sprężyn tej wiełce skomplikowanej afe- 
ry, wysunął się na pierwsze miejsce Zyd, 
Vazsonyi, również b. minister. Z zadziwia- 
jącą bystrością umysłu, wielką energją i zna- 
jomością rzeczy występuje on przeciw wszel- 
kiej chęci zatuszowania sprawy, żąda wykry- 
cia prawdy bez reszty i zawzięcie broni ho- 
noru — narodu węgierskiego. Tymczasem 
strona przeciwna bez skrupułów wyzyskuje 
żydowskie pochodzenie Vazsonyi'ego i rozwija 
szaloną hecę antysemicką. Cała afera niema 
wprawdzie żadnej styczności z żydostwem 
i wszyscy beż wyjątku zawikłani w nią nie 
tylko nie mają nic wspólnego z Zydami, ale 
nawet należą do awangardy żydożerstwa wę- 
gierskiego. Mimo to rzuca się w masy hasło, 
że Zydzi przejaskrawiają fakty, aby poniżyć 
imię węgierskie w oczach całego Świata cy- 
wilizowanego. Grozi się nawet pogromami 
i jak wieści głos: a, miał książe prymas wę- 
gierski Csernoch delikatnie zwrócić uwagę 
Vazsonyi'emu, aby się zbytnio w tej spra- 
wie nie angażował. Zamach nie dawno na 
Vazsonyi'ego wykonany świadczy też najle- 
piej, jak daleko spotęgowane są namiętności. 
W ten sposób działalność Zyda, jako polity- 
ka w stronnictwie nieżydowskiem, wywołała 
znowu niebezpieczeństwo dla żydostwa. 

Jakie refleksje wynikają z obu tych wy- 
padków? 

Mają one zasadnicze znaczenie co do kie- 
runku polityki żydowskiej. Od czasu bowiem, 
gdy w niektórych krajach, a przedewszys- 
tkieim w Polsce prowadzi się samodzielną 
politykę narodowo-żydowską, od czasu gdy 
zerwano z tem, iż Zydzi byli członkami roz- 
maitych stronnictw nieżydowskich, walczyli 
w ich szeregach i czasem pod ich sztanda- 
rem wchodzili co parlamentów, od tego cza- 
su nie usłała dyskusja, czy taki kierunek 
polityki jest p: +5 teczny. Często słyszymy za- 
rzut, że Zydzi. jako członkowie i kombatanci 
innych nie wyłącznie żydowskich partji i ugru- 
powań, mają sposobność i możność wywie- 
rania na nie znacznego wpływu i spowodo- 
wania kroków dła Zydów wskazanych. Obe- 
cnie zaś Zydzi, tworząc własne grupy, postę- 
pując samodzielnie i nie należąc do ogólnych 


brak im tylko jednego, by zupełnie zniknąć 
z powierzchni i już jako naród i jako cząstką 
ludzkości. 

Chwila groźna, przełomowa, grozą swego 
osobliwego położenia jakoby nawotująca do 
rozpaczliwej wałki o zrzucenie jar<ma. 

Objawia się wówczas Mojżeszowi wizja wie 
cznie płonącego krzaka, którego nie mogą stra 
wić morza płomieni: wymowny symbol nie- 
zniszczalności narodu. 

'Wodzem i prawodawcą zostaje tych, którzy 
wyjść zapragnęli. Atoli po niedlugim czasokre 
sie budzą się brudne żądze i przywary nie- 
woli w duszach skarlonych, niestworzonych 
do górnych lotów, chwilowo siępione i olśnio 
ne porywającym cudem wolności. 

Bo niewoła egipska do iego stopnia ich upo 
dliła, że zaczęli już tęsknić nie do Ojczyzny, 
lecz do — garnka mięsiwa. Formy życia na- 
rzucone im przez twardą i despotyczną prze- 
moc zaczęli uważać za objawy naturalne i ko- 
nieczne, przyjmując je niestety, jako jedyny 
ratunek i punkt wyjścia postanowionych za- 
mierzeń j dążeń. 

Smutny powiew niewoli, która wżarla się 
do tajemniczych głębin ludzkiej duszy, tego 
jedynego sanctuarium człowieka, czyniąc 
tam straszne spustoszenia, prowadzące w na- 
turalnej knosekwencji do całkowitego upad- 
ku, do powstania „pustynnego pokolenia", nie 
godnego ujrzeć widoku ojczystych siół.., 

Było to bowiem wyzwolenie Cia ta.. 

* Ld « 


płynął sznur długich wieków. | 
W prochy zapomnienia runęły państwa, gi- 


polecac; 


CZEKOŁADE WYBOROWĄ. 


"W RÓŻNYCH-SMANACH"IGATU. 


nieżydowskich związków, tracą naturalnie 
wszelką możność wpływania na postępowam 

i decyzje nieżydowskich stronnietw, a to ma 
być szkodłiwem. Należy zaznaczyć, że nawet 
tu i ówdzie w kołach narodowo-żydowskieh 
w tym względzie pojawiają się wątpliwości 
i wahania. 

Nie chodzi nam oczywiście w tej chwili 
o wykazanie, jakie zasadnicze błędy myśtę: 
we mieszczą się w tem postawieniu kwestii 
Na łamach tego pisma niema chyba potrzeby 
dowodzenia, że prawdziwą politykę narodo: 
wo-żydowską prowadzić mogą tylko Zydzi 
w ugrupowaniach żydowskich, że w innem 
otoczeniu wykluczone wprost jest pełne zro» 
zumienie dla potrzeb narodowo-żydowskich 
Polityczna współpraca, polityczne łączenie się 
z nieżydami może mieć miejsce, ale dys 


gwoli przeprowadzenia niektórych, pojedyn= 
czych, czasem wspólnych punktów działalno 
ści. Stały zaś związek dla całokształtu pwli- 
tyki nie da się dziś nawet pomyśleć. Z jed- 
nej bowiem strony atmosfera, pełna szowi- 
nistycznego zaślepienia, zatrnta jadem fraze 
sów demagogicznych na tle nienawiści ple 
miennej i wyznaniowej, intensywnie oddzia: 
ływa nawet na najbardziej postępowe żywie 
ły, tak, że w odniesieniu do spraw żydo 
wskich nie zachodzi prawie żadna różnicą 
między prawicą a lewicą. Z drugiej zaś stro- 
ny, właśnie dlatego zawiadywanie interes 
żydowskich pod flagą nieżydowską prowa: 
dzić musi bezwarunkowo do ukrywania 
stulatów Żydowskich, do maskowania ta 
charakteru żydowskiego, jednem słowem do 
asymilacji. 

Nie chodzi zatem o zasadniczą sprzecznośt 
w owem pojmowaniu rzeczy, która jest chy: 
ba zupełnie jasną. Chcieliśmy owszem mná 
praktycznych przykładach wykazać, jak życia 
rzeczywiste dobitnie zaprzecza i ubezwładnią 
wspomniauy wyżej rzekomo uzasadniorty Za- 
rzut, jak codzienne zdarzenia odbierają mu 
wprost wszelką podstawę. Każdy bowiem, 
kto ma choćby powierzchowny wgląd w sto- 


nęły i odradzuły się narody, karta Europy 
ulegała wielokrotnym przeinaczeniom — a W 
stosunku do nas się me nie zmieniło. Naród 
żydowski, pozostał jak dotąd, Pariją narodóm 
świala, 

Ale sprawiedliwość dziejowa czuwała, Koła 
historji nie ustawały į chyżo biegły ku swema 
przeznaczeniu. Aż naraz z pod nieb srebrno 
błękitnych zerwał się rajski ptak. ów wołmy 
mieszkaniec krain, gdzie niema zwycięzców 
ani zwyciężonych, dręczycieli 
nych — gdzie jest jeno wolność. 

Redziła się idea renesarsu żydowskiego, 4 
podziemi ciężkiego gołusu szły ożywcze prz 
dy; powstał sjonizm. 

„..Alle Menschen sollen eine Heimat habem 
Dann werden sie gegeneinander gilitiger seim. 
Dann werden sich die Menschen leben und 
versichen — 

Tak mówił jco twórza — Teod>r Herzl, 

W  poszumie  anielich skrzydeł, kiedy 
przed mocarnym wzrokiem geniusza przeogro 
mem natchnienia sunęły wizje odrodzenia, 
śnił wielki į polczuy poemat braterstwa naro- 
dów, opartych o własny skrawek ziemi, zro= 
szony nieraz krwawym siewem... 

Stanął ponad piekłem nisnawiśc', która zau 
sza mordować ludzi, z pieśnią na ustach — i 
z wyżyn nieobjętych nieskalanego ideału, gło- 
sił miłość. W epoce największego szału 
nawiiści, kiedy ludzkość stanęła nad krawę« 
dzią przepaści, rzucił żagiew płonącą — wza- 
jemnego przebaczenia. Światu wieścił nową 
prawdę, słabych j uciśnionych krzepił bałza. 
mem wiary w miłość į pasebaczenie, 


R. 


lub uciśnó. 
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sunki polityczne, w stan politycznych insty- 
tucyj i korporacyj wie, że działalność poli- 
tyka żydowskiego, biorącego. aktywny udział 
w otoczeniu nieżydowskiem, jest tak długo 
łolerowaną, a czasem nawet poważaną, do- 
póki ogranicza swą czynność do ogólnych 
nieżydowskich problemów i spraw. Z chwilą 
atoli, gdy ośmiela się poruszyć jakąś kwe- 


stję żydowską i żądać jej pomyślnego zała- | 
'tenzywnie i uczciwie, ukrywając przytem 


twienia, z tą chwilą traci natychmiast cały 
swój wpływ i całe swe znaczenie we własnej 
artji. Jego dotychczasowi „polityczni przy- 
jacieleć nie widzą w nim więcej współtowa- 
rzysza, lecz Zyda, broniącego interesów ży- 
dowskich. Może mimowoli wzbudza się w nie- 
jednym nie Zydzie wewnętrzne podejrzenie, 
że Zyd jest oszustem politycznym, który tyl- 
ko w tym celu wstąpił w szeregi zrzeszenia 
nieżydowskiego, aby, niewidziany i niepo- 
many, w tajemnicy przeszmuglować interesy 
żydowskie. W tem psychologicznem zagad- 
nieniu szukać może należy początku znane- 
go antysemickiego frazesu o „państwie ano- 
gimowem*, które jakoby wysyła wszędzie 
przedstawicieli, aby tem łatwiej i tem 
eczniej móc dzierżyć panowanie. 
Jest to więc łudzenie siebie samego, jeśli 
poważnie rozprawia o wpływie polityków 
tydowskich w ugrupowaniach nieżydowskich 
4 jeśli po takiej działalności oczekuje się zba- 
wiennych rezultatów. Przeciwnie, przynosi 
to bardzo często niepowetowaną szkodę i wy- 
wołuje podejrzenie nieuczciwego, tajemnicze- 


go postępowania. 

Opisane dwa wydarzenia usuwają, zdaje 
się, wszelką pod tym względem wątpliwość. 
Wykazują one bowiem jasno i niedwuznacz- 
mie, że współudział polityków żydowskich 
w stronnictwach nieżydowskich wychodzi czę- 
sto na szkodę całego żydostwa, nawet wtedy 
jeśli nie chodzi o sprawy specyficznie żydo- 
wskie, lecz o problemy ogólne, w żadnej nie 
pozostające łączności z żydostwem. Można 
przeciw temu protestować. Można głęboko 
mad tem ubolewać, że ludzkość tkwi jeszcze 
uporczywie w tak wstecznych pojęciach. Mo- 
ma oddawać się nadzieji, że przecież kiedyś 

adejdzie czas „postępowszych zapatrywań, 
Ero poznania istoty rzeczy, prawdziwego 
postępu, że nađejdzie okres, kiedy stosunki 
między pojedynczymi ludźiai, jak niemniej 
między narodami inaczej się ukształtują. Ale 
wszystkie te optymistyczne oczekiwania i na- 
dzieje nie mogą zmienić nieubłaganej rzeczy- 
wistości, nie mogą przeinaczyć twardego fak- 
tu, że czynność żydowskiego połityka w oto- 
zzeniu nieżydowskiem doprowadza zawsze 
prawie do tej przykrej kolizji i że jego cha- 
takter żydowski służy "= ostra i i skuteczna 
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broń przeciw zastępowanym przez niego Za: 
patrywaniom przeciw niemu samemu, a w dal- 
szem następstwie przeciw całemu żydostwu. 

Dotknięty tem zjawiskiem polityk pocho- 
dzenia żydowskiego, staje często wobec nie- 
go bezradny.. Zapóźno poznaje się na tem, 
że napróżno oddawał swą siłę, swą energję 
i swe zdolności w służbę obcych interesów, 
że napróżno dla nich pracował i walczył in- 


swe żydostwo. On sam nie zastanawiał się 
ani nie myślał o swym charakterze żydowskim. 
Ale inni, a to nie tylko jego przeciwnicy | 
i wrogowie, ale często także i jego „najbliżsi | 
przyjaciele* o tem nie zapomnieli i przy 
pierwszej nadarzającej się sposobności zwra- 
cają się przeciw niemu z tą straszną, zatrutą 
bronią. 
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Inaczej też w obecnych stosunkach byś 
nie może. Polityk pochodzenia żydowskiego 
bowiem, który sądzi i wyraża się, jak Verza 
sonyi, że chce być Zydem tylko w bóżnicy, 
żyje ciągle i działa w samoułudzie, że nie wie 
dzi się jego żydostwa i traktuje się go, jako 
zupełnie równouprawnionego;towarzysza pare 
tyjnego. To jest tragiczna pomyłka, która 
mści się srodze na nim samym, ale też i na 
całym narodzie żydowskim. 

Tylko polityk żydowski, który rozwija dzia: 
łalność, jako Zyd i tyłko jako taki, pracować 
może skutecznie i korzystnie, Taki polityk 
bowiem może zachować odpowiednią miarę 
i należyte granice, gdyż jest głęboko 
świadczonv o poczuciu odpowiedzialności ną: 
rodowej. 
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Dr. Michał Ringel. 


„Wdzięczność parti 


Pod tym tylko tytułem pisać można o tem, 
jak stronnictwa wogóle, a sjoński: w  szcze- 
gólności, a już „najszczególniej* ta gałąź, któ 
ra ma we Lwowie swoją siedzibę — wywią- 
zują się z długu wdzięczności wobec tych, któ 
rzy poświęcili najpiękniejsze często lata swe- 
go życia pracy publicznej. 

Nie o wdzięczności chcę mówić wobec żyją- 
cych. O tych chcę mówić, których śmierć zmu 
siła do opuszczenia szeregów. Wobec tych nie 
okazuje się tej miary kurtuazji pośmiertnej, 
któsa poszłaby o krok przynajmniej dalej pu 
za wygłoszenie — niesmacznej zwykle lub 
nieszczerej — mowy pogrzebowej i po za na- 
pisanie nekrologu, w którym autor zazwyczaj 
i o swojej skromnej osobie niezapomina, a 
już w każdym razie pamięta. by podpisać 
go pełnem nazwiskiem, aby świat wiedział, 
jaka to wielkość ten — autor nekrologu. 

Mija obecnie sześć lat, od kiedy złożono do 
grobu Adolfa Standa. 

Człowiek czysiy jak łza, poświęcił całe swe 
krótkie życie sjonizmowi. 

To był jego zawód życiowy. 
miał, mieć nie chciał. 

Budził, zachęcał, przemawiał, pisał. Umarł 
w niedostatku, straciwszy wielki inajątek z 
powodu swego idealizmu wobec partji i ro- 
dziny. 

Czy należy się mu jako jednemu z twór- 
ców ruchu w Małopolsce, aby przynajmniej 
zebrać rozprószone dzieci jego ducha, które 
kryją się po zapylonych rocznikach „„,Przyszło 
ści”, WE Kryją, pe i 8 drząc W zi 


Innego nie 


mnej atmosferze zapewnienia czekając, aby 
się wreszcie zebrano razem i powiedziano 
o nich i o ich Ojcu choć jedno ciepłe słowo 
wspomnienia. 

Sześć lat dopiero minęło, a gruba pajęczyna 
niepamięci osnuła postać Standa : jego dero- 
bek duchowy. A to mimo, że moc uchwał 
powzięto, odezw wydano, zebrano nawet maa 
eirjały dzięki pełnej pietyzmu go: Iwości w 
międzyczasie również zgasłego przedwcześnie 
Bienencstocka. A efekt? 

Pył zapomnienia. 

Czy to. nie wstyd dla partji, 
partji? 

Czy to nie deprymuje i nie demoralizuje 
żyjących, gdy widzi sie ten brak pietyzmu 
i wdzięczności dla nieżyjących, dopiero zmara 
tych? 

A może, a może ma wejść naprawdę w ży- 
cie zasada, że działacz, póki żyje ma tyle a 
sobie sam mówić, że już więcej dobrego na- 
wet po śmierci o nim powiedzieć nie można? 

Jesi wstydem dla, przedcwszystkiem dla 
partji lwowskiej, że dotąd nie nastąpiło wyda 
nie pism Standa 

Wallenstein Schillera w chwili rozgorycze- 


dla wielkiej 


nia wspomina z bolesną ironja: „den Dank 
vom Hause Oesterreich". 
Oby nie stało się słowem ulotnem „der 


Dank vom Hause Zion“. Nie o pietyzm tylko 
chodzi wobec tych, którzy w czasach najcięż 
szych, kiedy jeszcze jedliśmy „gorzki chleb o- 
pozycji‘ szli na czele pochodu, zewsząd atako 


wani, obrzucani 4X siana pb i błotem; 


Świat natężył słuch, nie pojmując ma 
nietwa wzniiosłego współczesnego  Jezajasza. 
Ale ciemna ulica żydowska, zaczęła powoli 
rozumieć, że przedziera się świt, — ulica ży- 
dowska, ta najbardziej gnębiona i prześlado- 
wana, bo do niej swe pierwsze kroki zwrócił 
ujonizm. 

„.Traum ist von Tat nicht so verschieden 
wie mancher glaubt. Alles Tun der Menschen 
war friiher Traum und wird spater zum Trau 
me — 

I zaczęła się żmudna realizacja wizji... 

Zmęlniałym oczom wracał blask dawno 
miniony, orzeźwienie niósł zbolałym i strapio 
nym sercom, niewolników wznosił do godno- 
ści człowieka, wierzącego w swoje wlasne war 
tości duchowe. 

A potem, jakby przez sen wiła się dalej wsię 
ga dziejowych wydarzeń: deklaracja Balfou- 
ra, San Remo, mandat palestyński... 

Do szeregów stawały miljony zwolenników 
słonecznego jutra — 

Odradzał się prastary język proroków, a zło 
cistą korona tego odrodzenia było wzniesienie 
świątyni Nauki hebraskiej na Har-Hacolim. 

Jisrael sawah — sędziwy naród Hebrejów 
święcił zupelny trjumf nad knutem swoich | 
wiekowych gnębicieli... 

I tak dokonało się wyzwolenie Ducha. 

* $ » 


Przeszłość — to jedyna ludzka rzeczywi- 
stość, Iwłerdzi subtelny Anatol France. 
Nie był więc żydowski ruch  wyzwoleńczy 


upi ani szkodliwą pama 0 skoro 
głębokie zapuścił korzenie w naszej narodowej 
przeszłości. Z przeszłości poprzez smutną te- 
rażniejszość, do przyszłej radosnej rzeczywisto 
ści — oto nić przewodnia i cel idei odrodzenia 
żydowskiego. 

A życie, ów nieomylny sędzia, bezapelacyj- 
nie rozstrzygający wszelkie zawiłe zagadki, roz 


— 


wiązywać poczęło niebawem j naszą ideę 
zmartwychwstania. = 
Poprzez ograniczenia i trudne przeszkody 


zaczęli do kraju mosowo napływać chalucim, 
nasi „nieznani żołnierze” którzy ginęli na po- 
sterunku w spiekocie upalnego Wschodu, na 
straży Ojczystych rubieży — 

Bezimienni bohaterzy, którzy swoją młodą 
i serdeczną krwią torowaii drogę bezdomnemu 
narodowi, do wolnej rodziny narodów — 

Powstały kolonje, kwitnące osiedla żydow 
skie i rosły też całunem smutku okryte kępy 
grobów. W połowie drogi, nie kończąc rozpo 
czętego dzieła, oddali swe bujne życia dla dru 
gich, dla tych, których niezadługo na swoim 
grzbiecie przyniesie fala — 

-Ejn dawar, kdaj lamuth b'ad erec Hamo- 
ledeth — 

W atmosferze bohaterskich poświęceń za- 
kwitły egzotyczne „kwiaty, dotychczas nam nie 
znane, obce. Był i starzec na własnej glebie 
odmłodniały, cudowne wcielenie płomiennego 
orędzia Chaima Nachmana Bialika o potrze» 
bie stworzenia nowej księgi żydowskiej Pra. 
cy — 
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Na ja własną krwia Tapio i Gor 
don — i ci wszyscy duchowo wyzwoleni, któ 
rzy wznoszą gmach Judei — 

I ci, którzy z pustynnych piasków wyczaw 
rowali Tel-Awiw, tę cudowną perłę odrodzow 
nej energji żydow'kiej — 

I ci, którzy suszą zdradzieckie mokradła 
w uroczej dolinie Jezreel — 

I rabbi z Jabłonny j rabbi z Kozienic, owi 
prawdziwi duszpasierze, fanatyczni kaplani, 
składający całopalne ofiary, odnowionej świą 
tyni żydowskiego czynu — 

I ci, którzy na stokach królewskiego Kar- 
melu zakładają winnice Pańskie, rosząc je 
własnym potem i mozołem — 

I ci na wedecie, tam na najdal:j wysunię- 
tych niebezpięczeństwem grożących placów» 
kach, strzegący życia i mienia w śnie pogrą- 
żonych braci, co w nocy słuchają strasznego 
wycia głodnych szakali — 

Oni piszą į wreszcie stworzą księgę żydow. 
skiej Pracy. Świat ich podziwia, światli mę- 
żowie narodów chylą czoła, do głęb przejęci 
tą nagłą przemianą, która wczorajszego nie- 
wolnika przekuła na dumnego heroicznego ryj 
cerza... 

I tak powoli, acz z wielkim mozołem doko- 
nuje się na własnej ziemi, cud trzeciega 
peinggo, bo Ciała i Ducha wyzwoienia. 

Marek 


RY Kom, 
_Nisan, 5688, 4177 d 
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iw czasach, kiedy mieliśmy tylko ideowców 
W szeregach — a nie pamoszyły się jeszcze i 
Xysiące tych, którzy przyłączają sę wiedy do- 
piero gdy już zwycięstwo jest pewne, wtedy 
gdy nagrodę za wierność  olizymuje się już 
=—ow „życiu doczesnem* par'ji - otrzymuje 
się w postaci mandatów, posad lah zadowole- 
mia snobizmu: należenia do wielkiego i możne 
go stronnictwa. 
„. Nie. Czczenic pamięci zmar:ych przywód- 
jów wszędzie i u wszystkich narodów mą ta- 
że cel społeczny, cel wychowawczy na oku. 
Nowa generacja, młodzież, widząc, jak czci 
się pamięć ich, musi zainteresować się ich o- 
„sobą charakterem, stworzonem pzez nich dzie 
łem życiowem, wżyć się w ich psychikę, po- 
równywać czasy ich z epoką współczesną. I 
czerpie z tego podnietę, nabiera otuchy, uczy 
się skromności wobec siebie—a wiary w ideę. 
Pewne tchnienie wieczności, utczucie nic- 
grzerwanego pesma łączącego generacje, któ- 
re przekazują * rak mdjejącyci: w ręce młode 
id silne sziandar idei -- to wszystko podnosi 
ne duchu w chwili zwątpienia, a ch:oni od 
pychy — w chwili upojenia przejściowymi 
aultcesami. 
ł Naród o W;y*ukiej kulturze cz:i swych zmar 
łych nie tylko wieszczów, ale t polityków. 
i W Anglji rok rocznie setki tysięcy czlonków 
partji konserwatywnej, pielgrzymki urządza 
ma grób twórcy i odnowiciela tego stronnic- 
twa — D'Israelego i stosami bukietów z ulu- 
bionych jego pierwiosnków „primrose“ — za 
Bypują groh jego. 
! Jest osobne towarzystwo „primrose-club“, 
którego nazwa już wskazuje na blizką łącz- 
ność i pietyzm dla Beaconsfielda. 
` June narody: silne į bogate, o bujnej trady 
cji politycznej i kulturalnej — budają swoim 
zasłużonym: pomniki, grobowce, mauzolea, 
panteony. Naród Wieczny-tułacz nie męże so- 
bie na to — na razie — pozwolić. Dopiero 


gdy staniemy silnie obiema nogami, — na 
„własnej ziemi. — Na razie — jako „naród 


księgi" mamy tylko — jak to Heine określił 
i= „eih porietives Vaterland“ przenośną oj- 
ezyznę, księgi nasze i tradycję. 

j Tembardziej więc, obowiązek mamy, przy 
najmniej w ten sposób czcić pamięć naszych 
Zasłużonych. Nie stać nas ha pomniki ze 
spiżu, stwórziny je przynajmniej z — pa- 
pieru, w formie książki, w postaci wydania 
pamiątkowego. A my tu w Małopolsce — spel 
nijmy już wreszcie czemprędzej ten nie tak 
ciężki znowu obowiązek wobec naszego Stan- 
da — dopóki jeszcze żyje trochę rówieśników 
Jego i towarzyszy, którzy go znali į cenili. 
i: Zapłaćmy dług. 


„NOWY DZIEŃNIK” środa 31 marca. 
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Starym i mlodym błyszczą się aczy — gdy ktoś z nich tylko SUCHARD zoczyłt 
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Dr. Benjamin Schiager. 


Kardynał Ganganelli -- obrońca Zydów 


Połowa oŚmunastego wieku, ostatnie lata 
okresu saskiego. Najwymowniejszem może 
świadectweni zupełnego upadku umysłowości 
i rozpanowania się ciemnoty klerykalnej jest 
obok procesów o czary, także cały szereg 
procesów, wytoczonych Żydom o używanie 
krwi chrześcijańskiej do rytuału paschalnego. 
Terenem tych widowisk są głównie kresy: 
Zasław, Krzemieniec, Ostra, Makowa Wolica, 
Jampol. W przeciągu jednego dziesięcioleciu 
aż tyle zarażonych miejscowości. Ofiarą na 
gminnej zarazy padło kilkudziesięciu Zydów, 
wziętych poprzednio na najstrasziiwsze męki. 
Zwyczajna podówczas proceduru. A więc: 
przypiekiwanie na wolnym ogniu, wbijanie 
na pal, rozszarpywanie końmi, rozćwiarto- 
wanie żywcem, rozdzieranie obcęgami. Stare, 
dobre czasy. Przytoczymy w ogólnych zary- 
sach tylko dwa wypadki, jako typowe. 

Działo się w Krzemieńcu r. 1753. Pewien 
włościanin oksleczył swoją trzyletnią córeczkę 
Marjannę, zadawszy jej nożem cięcie pod 
lewem okięm i dwie kłute rany w nogi. Ocie- 
kające krwią dziecko owinął w szmaty i porą 
wieczorną wrzucił do stajni niejakiego Mor- 
dechaja Łejzerewicza w tem słusznem mnie- 
maniu, że dziecko w ciągu nocy wyzionie 
ducha i podejrzenie morderstwa z natury 
rżeczy padnie na właściciela stajni, Żyda Lej- 
zerowicza. 

Nazajutrz, przekonawszy się jednak, że 
dziecko jeszcze żyje, zaczem plan może się 
nie udać, wyrodny ojcięc wyniósł córeczkę 
ze stajni I podrzucił ją w szczerem polu opodal 
klasztornego szpitala. Tu znaleźli ją zakonnicy 


i — rzecz zrozumiała — podnieśł okropną 
wrzawę przeciw Zydom. Na szczęście świa» 
dkiem zbrodniczego usiłowania był pewien 
obywatel chrześcijański, który wobec sądu 
zeznał prawdę, a prawdę tę potwierdziło 
przywrócone życiu dziecko. 

Drugi wypadek miał miejsce w roku 1758 
w Jampolu. W poniedziałek wielkanocny, 
czwartego dnia Paschy, wyłowiono z rzeki 
Oregno zwłoki mężczyzny, którego agnosko= 
wano jako znanego opoja. Lekarz stwierdził 
na miejscu, że ciało jest nienaruszone i nie 
ma na niem żadnego śladu, jakiegokolwiek 
urazu. Podczas kopania dołu eelem pocho- 
wania zwłok, zjawiają się Jezuici, unoszą 
ciało do kościoła, gdzie wystawiają je na wł- 
dok publiczny. | 

I oto iście cudownym sposobem ciało pod- 


czas transportu, którego dokonali zakonnicy, 


pokryło się niezliczoną ilością ran. Żydzi, 
przeczuwając machinację, żądają natychmia- 
stowego stwierdzenia przez lekarzy, że zmae 
sakrowanie zwłok zastąpiło już po wyjęciu 
ich z wody — atoli bez skutku. Z dragiej 
strony mnisi zaczęli już otwarcie piorunowa 
przeciw „niewiernym Zydom*. 

Przyznać należy, że w obu wypadkach sąd 
świecki w braku jakichkolwiek poszlak winy 
uwolnił Zydów, atoli na skutek wyraźnego Żą: 
dania episkopatu, który umiał też podburzyć 
przeciw Zydom pospólstwo chrześcijańskie, 
wdrożono piekielną procedurę tortur. Wówezas 
to Zydzi, zagrożeni w bezpieczeństwie żyć 
postanawiają schronić się pod slirzydła papo 
ża i wysyłają do Rzymu niejakiego Seliga 


Szalom Alejcnem. 


Prorok Eliasz 
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Nie dobrze być jedynakiem, o którego drżą — 
Bad którym trzęsą się rodzice. „Z siedmiu pozostał 
jeden". Tutaj mie stój — tam nie idź! Tego nie 
jedz — 4amiego nie pij! Głowę nakryj, otul szyję! 
Reče włóż — schowaji Nos — wysiąkaj. Ach! — 
wie dolftze -—— całkiem nie dobrze być jedynakiem. 
IA do tego „synem obywatelskim" —. dzieckiem czło- 
wieką zamożnego, bogacza. Bo mój ojciec jest boga- 
tym człowiekiem. Jest Wekslarzem, Chodzi z pelną 
€erhą, nepchaną kiesą — i robi interesy, po skle- 
pach. Wymistmiu srebro na miedziaki a miedziaki 
ma scebro, Dlatego ma zawsze czarne palce — a pa- 
£nokcie potrzaSkane — obite, Pracuje nawet ciężko 
pm haruje jak wół roboczy. Każdego dnia — pu 
prayjściu do domu — pada ze znużenia, zmęczony, 
rozbity. 

= Zdaje mi stę jakobym nóg nie miał == skarży 

wię przed mątką — zamiast nóg, dwie kłody... 
, Niema nóg — możliwe. Ale zato ma int'atny in- 
wies; utrzymanie pewne i jeszcze zysk. Wszyscy 
tak mówią i zazdroszczą nam, że mamy utrzymanie 
tapewnione + do tege - zysk poważny dochód. 
Mama. jest zadowolona — ja też. 

«  Bwięta Wielkanocte — Pesich — tego roku 
będą n małe tak wspaniale, oby  Wszechiiogący 
Mazystnim dzieciom Izraela, użyczył takich świat... 

Tak prawi mama i dziękuje Bogu za tak szczo- 
Gry Pesach. A ja także. Ale jak doczekać się tych 
irti Po 


II. 


Wreszcie doczekałem się. Przyszedł ten kochany. 
drogi Pesach! Ubrano, uswojono, mnie w najpięk- 
niejsze szaty — porostu Szaty królewskie — jak przy 
stoji na dziecko bogacza. Ale cóż mam z tego? Jak 
mi nie wolno skakać, łobuzować po polu — bo się 
mogę przeziębić — jak nie mogę figiować i bawić 
się z dziećmi ulicy — bo nie uchodżi dziecku oby- 
watelskiemu' pospolitować się z tłumem.. W ta- 
kiem pięknem ubraniu nie mam nawet komu poka- 
zać się — przed kim się pochwalić. W kieszeniach 
nam pełno orzechów — a nie mam z kim grać, 

Ach! — nie dobrze był jedynakiem — , dzieckiem 


n amusinem“, — o którego drżą wszyscy , jedynymi 
pozostałym z siedmiu* — i do tego synem bogacza. 
NIL. 


* Tato wdział najlepszą kapoię, i poszedł się tmo- 
dlić, da bożnicy, A mama mówi do mnie: 

— Wiesz. radzę Ci, Połóż się. Prześpij się, to 
będziesz mógł siedzieć wygodnie przy kolacji — 
„seđerze". Zadasz ojcu mądre cztery pytania. 

— Co zgłupiałem? Przed „sederem* położę się 
spać? Ani mi się Śni. 

— Pamiętajże w Pesach — Przy ,sederze” nie 
wolno spać — nawet drzemać. Bo w razie gdy za- 
Śniesz przy „sederze”, to przyjdzie prorok Iiljasz 


‘z wotem na plecach.. Bo trza © wiedzieć, że w Pe- 


sach wieczorem Chodzi prorok Eljasz i zagłąda 
wszędzie, a kto Spi przy, sederze”, tego Zabiera i 
pakuje do wego wora... 

— Ha! ha! ja zasnę przy „Sederze?!* Ja?! Żeby 
nawet siedziało się calą noe! A mawet do bwatego 
ranka! ©0, nie wytrzymam — an6 załóżmy się? A 
jm było =- mame — przed rokiem? Cs? 


a EE ZO WZ R O 


— Ot właśnie ubiegługe roku zamsjłoś, meas 
przy wstępie „sederu* — po = 

— No, to dlaczego oh wtedy, do mnie złe $ezy- 
Szedł z workiem — no prorok Elijasz i 

— Wiedy byłeś maluśki — maleńki jakosó «= iú 
dzisiaj jesteś już duży. Dzisiaj imnstz zalnó ojcu 
cztery główne pytania. Dzisiaj powinieneć = lą 
Czytać księgę i wspominać przodków. którzy 
„sługarm byli“. Dzisiaj musisz jeść z nami ej 
rosół » kmedlami — ale cicho to makinama z Be. 
Wesołych. dobrych, spokojąych święń 
— Dobrych świąt! "2 Ke; 

tv. f 


Bogu dzięki. Tato odprawił Błogoskiwielistwo 
nad winem. Ja także, Tafu wypił pierwszy kielich. 
Ja też. I właśmie pelny puhar wina wypiłem — do 
spodn, do dna. 

— Patrzno, do ra — do dna Wychyłł — mówi 
mama do taty. A do iie wreta się: 

— Pełny kielich wina wypiłeś — zaśniesz przie 
cież. aR 

— Ha ha?! Ja zasne? Ja?! Żebym miał maweł 
całą noc siedzieć, do białego ranka! No, zapytaj 
talę; jak mu wyśpiewałem — nie zajątknałem SiĘ 
nawet — cztery pytaniał A jak ja Agadę czysatnt 
A jak się modłę i nacę z tatą: , słudzyśmy byłi?*.. 
Mama jednak nie spuszcza ze mnie ozu, 
się serdecznie. miłoŚnie i ostrzega: 

— Ale zaśniesz z pewnością... 

Ej, mamo! mamo! Zdaje mi się, że gdyby się 
nawet miało 18 głów — lo można z samego gada- 
Ira zasnąć, No, bo proszę — niech ktoś z wać usin- 
dzie i zacznie wam ktoś tłuo i Śpiewać bomsta * 
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Sir, b 


Ratunek częściowy przyszedł, ale nierychło. 

Na zebraniu z 21 M. 1758 r. kongregacja 
św. Inkwizycji postanawia zwrócić się o wy- 
jaśnienie stanu rzeczy do Viscontiego nun- 
cjusza papieskiego w Warszawie. 

Nuncjusz przedkłada kongregacji sprawo- 
zdania biskupów w Łucku i Kijowie, którzy — 
rzecz naturalna — popierają w całej pełni 
oskarżenie, a na uwiarygodnienie tegoż przy- 

taczają bajkę o konspiracji Zydów z Turkami 
na szkodę Rzeczpospolitej w roku 1400... 
Sw. Officium porucza kardynałowi Ganga- 
nellemu zbadanie przedłożonego materjaiu 
i wydanie opinii. Ganganelli przedkłada swoją 
opinję, która w dniu 24 XII. 1759 r. zyskuie 
aprobatę kongregacji, zaś 10 I. 1760 placet 
ówczesnego papieża Klemensa XII., w ślad 
zaczem kardynał Corsini pismem z dnia 9 It. 
1760 r. z połecenia papieskiego komunikuje 
nunejuszowi apostolskiemu w Warszawie de- 
cyzję kurji papieskiej, której treść jest na- 
stępująca: Nuncjusz winien jest zaopiekować 
się Zydem Selłigiem i zabezpieczyć go przed 
zemstą polskiego kleru. Następnie ma upe- 
wić miarodajne czynniki rządowe i kościelne, 
że obwinienie o mord paschalny zasadza się 
na czystym obłędzie. Wreszcie ma wstawić 
siłę u rzędu polskiego. iżby tenże stosownymi ! 
środkami zapobiegł skutkom tego obłędu. 
Mancjusz Visconti stosownie do tej instrukeji 
płamem z dnia 21 IIL 1763 r. zwraca się do 
ówczesnego premjera polskiego, kr. Briihla, 
z prosbą o wzięcie Zydów w ochronę prawną. 


Więcej, aniżeli ta dyplomatyczna korespon- 
dencja między kurją rzymską a rządem pol- 
m, która ma obecnie wartość li archiwalną, 
interesuje nas elaborat kardynała Ganganel- 
lego — późniejszego papięża Klemensa XIV., 
któremu kongregacja kardynalska poruczyła 
zbadanie przedmiotu. Ganganelli wywiązał 
się z zadania we formie bardzo starannie 
umotywowanej i źródłowo opracowanej roz- 
prawy. Rozprawa ta ma może dla innych 
krajów znaczenie dokumentu historycznego, 
rg 4 całą przepaść kułturałną mię- 
świafłym p obywa Ra sig 
a` 6 WE szej tępotą części polskiego epi- 
skopału — ale dla nas, wobec bieżących 
dziś wypadków i stanowiska dzisiejszego pol- 
skiego kieru, ma ona niestety ciągłe jeszcze 
znaesenie wysoce aktualne. Wszakże mamy 
nowy mord paschalny w Wiśniczu, wszakże 
kler nie przestał jeszcze judzić z ambon 
i w broszurach. 

W nagłówku rozprawy umieścił Ganganelli 
jako motto znamienne zdanie z Teodoreta: 
„lie e ogłżarżycielom należy dawać 
wiarę“. Na podstawie bardzo rozległej litera- 

tary patrystycznej, filozoficznej, a także pism 
E żydowskieh, których „zwykło oży- 
wiać pewne wzburzenie przeciwko swojemu 
własnemu narodowi, skutkiem czego nierzadko 


- REENEWYRIE OE- E KG E O 


«= bez przerwy, ciągle: „Zaśniesz, zaśniesz, Za. 
imes“ y 

Eoma —: zasnąłem. 

; W. 

Podczas snu — Śniło mi Się — Że tato Czytał 


łeż „szfoch chamatcha", mama zaś otworzyła drzwi 
na powitanie Eljasza- proroka. Ładnie będzie, jak 
pa wą — jak naprawdę przyjdzie prorok Lljasz 

— jak mama przepowiedziała — z wielkim worein 
ma plecach, i zwróci się do mmis: 

= „Chodź chłopczyku!''... 

(A któż w tem zawinił — czyjaż to wina — jak 
mie mamy, Ze Swojem: 

= „Nie Śpij — nie śpij!'... 

'A gdy podobne myśli mnie ogarniają — wtem, na- 
gle usłyszałem skrzypnięcie drzwiami, tato zerwał 
mę raptownie i Sientorowym głosem wołał: , Wilaj- 
cie!" Patrzę na drzwi — on, rzeCZyWiście on, idzie 
— powoli kroczy. Starowina. Staruszek z siwiutką 
brodą — do kolan. Twarz jego żółta, Stara pomar- 
szczona, — jednak piękna, pełna słodyczy. A oczy 
— Co za oCZy przepiękne! Dobre, łagodne, przyja- 
soe, kochane — drogie oczy! Pochylony, zgarbiony, 
podpiera się dużym — wielgachnym kijem, z wo- 
rem na plecach. Cisza — Cisza wielka ogromna — 
pajdrobniejsze słówko nie budzi tej poważnej ciszy, 
a on powoli, pomaluczku zbliża się, podchodzi do 
miie. 

VI. 
| æ „No chłopczyku, jazda do wóra i choliź! — za- 
staruszek — a wlaśnie łagodnie to mówi po 
, migkko, serdecznie, słodko. . 
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przekraczają granice prawdy“, autor roztrząsa 
czynniki przesądu wogóle, przechodzi nastę- 
pnie do przesądu krwi w szczególności, a wy- 
kazując nicość dowodów i brak jakiegokolwiek 
cienia prawdopodobieństwa tego zarzutu, 
stwierdza, że jest on „wynikiem bezbożnego 
nadużywania władzy, owocem złośliwej chci- 
wości „chrześcijan, sztuczką i wymysłem, fał- 
szem i oszczerstwem*. 

Gangane!li powołuje się między innymi na 
słynnego przechrztę Ludwika Sonnenfelda, 
który pomimo „wzburzenia przeciw swojemu | 
własnemu narodowi* w imię prawdy nie za- 
wahał się w r. 1736 w związku z takiemsa- 
mem obwinieniem w Poznaniu złożyć uro- 
czystą, publiczną przysięgę na niewinność 
Zydów, a następnie w r. 1/53 właśnie z po- 
wodu wypadków w Polsce ogłosił swoją ksią- 
żkę pod wymownym tytułem:. „Zydostwo 
o używanie niewinnej krwi chrześcijańskiej 
obwinione, pod, śledztwo postawione i nie- 
winnem uznane“. Ganganelli, cytuiąc tytuł 
ten, odnośnie do ostatnich słów tegoż z prze- 
kąsem zauważa: W Polsce jednak powiedzia- 
noby: i winuem uznane“. 

Ganganelli rozpatruje po kolei zarzuty bi- 
skupa w Łucku i Kijowie i i nie bez sarkazmu 
wręcz oświadcza, iż trudno mu z rzekomego 
spisku Zydów z "Turkami w r. 1400, wysnuć 
wniosek o mordach rytualnych w latach 1753 
i 1756. 

Trudniej mu jeszcze z obrazu, znajdującego 
się na fasadzie pewnego kościoła poznań- 
skiego, a wyobrażającego scenę wzajemnego 
ścinania się pogańskich Pomorzan, wysnu 
choćby daleki domysł, że to brodaci rabini 
mordują brodate dzieci chrześcijańskie. A już 
najtrudniej mu uwierzyć w prawdziwość wy- 
toczonego Zydom poznańskim w roku 1399 
oskarżenia, z powodu rzekomego zhańbienia 
hostji, skoro jedynymi i koronnymi świadkami 
tego oskarżenia były trzy motyle, które po- 
dobno miały wyfrunąć z przeklętej hostji... 
Ileż krwi żydowskiej polało się na pamiątkę 
tej poetycznej legendy. 

Ganganelli poddaje te niedorzeczności bez- 
względnej krytyce, wykazuje klerowi pol- 
skiemu nieuctwo i złą wolę, a dla częścio- 
wego złagodzenia wrażenia swojej druzgo- 
cącej krytyki dodaje dyplomatycznie, że nie 
chce uważać biskupów polskich za oszustów, 
a raczej za oszukanych... Niemniej przeto 


— Dokąd? — zapytuję. 

— Później obaczysz... — na to starowina. 

— W takin razie ja nie chcę, — On zaś powtór- 
nie każe, rozkazuje. Proszę go: 

— Jak ja mogę odejść — kiedy jestem synem bo- 
gacza? 

— A jeśli jesteś nawet dzieckiem zamożnego — 
więc jesteś już uprzywilejowany ? 

— Jestem jedynakiem moich rodziców... 

— Ale nie jesteś moim jedynakiam — takich jak 
ty mam moc. 

— Ale pieszczochem jestem, drżą wSZyscy © mnie 
z Siedmiu jeden pozostały... Oni tego nie przyżyją 
— umrą, gdy zobaczą moją nieobecność — SZCze- 
gólnie mama.. 

Patrzy na manie starowina, swemmi miłemi oczyma, 
miłośnie — jasno — świetianie i mówi miękko, aksa- 
mitnie, serdecznie — jak pierwej: 

— Nie chcesz pójść ze mną, to Śpij zdrowo — 
ale zaśnij na wieki — Da zawsze!.. 

Rozpłakałem się: 

— To znaczy, mam ducha wyzionąć — umrzeć?! 
Oni tego nie zniosą... Szczególnie mama... 

— No to w takim razie — jak nie dhcesz umrzeć, 
to chodź ze mną, pożegnaj sę z tatą i mamą i 


chodź... 
— Jakto?.. Jak ja mogę idi opuścić? Jestem 
przecież jedynakiem "jedynyma pozostałym z Sie- 


| 
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Skład szpagatów „LENKO“ | 


wyrobów powroźniczych, tasiem iutowych i szpagatowych, 
przędzy szewskiej kraj. i zagr. 


P. SCHERER Kraków, ul. Krakowska L. 6 | 
Telefon Nr. aTemon Nr I o Lles 


radzi im EEEE E E swoje w tym przedmiocie 
wiadomości i zwracając im uwagę na źródłe, 
skąd mogliby zaczerpnąć nieco światła, szcze+ 
gólnie zaleca im pilne przedstudjowanie wy« 
danych w tej materji bull Innocentego IV. 
Wreszcie odsyła ich do treści pisma, które 
w dniu 9 Ii. 1654 r, z powodu podobnego 
obwinienia Zydów gnieznieńskich ówczesny 
generał Dominikanów Jan Babtysta de Ma- 
rinis wystosował do prowincjała Dominikanów 
w Polsce, Alana Chodoruskiego, a w którem 
temu ostatniemu zlecono, iżby ogłosił z am- 
bony, że pobożni chrześcijanie winni są po- 
niechać bezbożnego prześładowania, od da- 
wania katom i spotwarzania niewinnych 
Zydów, iłeże oszczerstwa takie wypływają 
z nikczemnego źródła ciemnoty. Ganganelli 
woła: „Oby Bóg pozwolił już raz i w Polsce 
zabłysnąć promieniom tej prawdy“ k 
* 


Dotąd Bóg nie pozwolił... Połska sama za- 
kosztowała gorzkiego chłeba niewoli, sama 
podnosiła głośne krzyki protestów z powodu 
ciemiężenia dziecka połskiego przez junkra 
i czynownika. Uważała się za Chrystusa na- 
rodów. Lecz jakże prędko zatracła pamięć 
o swojej niedoli, jakże rychło przyswoiła 
sobie metody swoich katów. Dziś Zyd popeł- 
nia mord pasckalny, jutro rzuci bombę w pierś 
Prezydenta, pojutrze wyleje kubeł ukropu 
na głowę żołnierza „polskiego, a za parę dni, 
gdy brednie te nie znajdą już u nikogo 
wiary i posłuchu, wiecznie pracująca wyobra- 
źnia czuwających zawsze zbrodniarzy wy- 
myśli nova, niesłychaną zbrodnię żydowską. 

A Zyd Selig, tensam, który w połowie 
ośmnastego wieku jeździł do Rzymu, ten 
zuchwały i niepoprawny starozakonny, i i dziś 
jedzie do Rzymu po prawdę i ma „te czelność, 
krzyczeći żalić, się że mu „swoi* zatrzasnęli 
przed nosem podwoje światła i inie pozwalają mu 
być równouprawnionym obywatelem Rzeczy- 
pospolitej — a nie pozwałają mu także być 
nadal ciemnym, zacofanym Zydem, bo gwał- 
tem obcinają mu chałat i pejsy.. 

W noc sederową Selig czyta hagadę, opo- 
wieść o niewoli nad Nilem, z którą łączy 
radosne strofy wyzwoleńcze. Ale oto Klio 
rylcem swoim żłobi na jego obolałej duszy 
nową hagadę o niewoli w krajach golusu, 
a do smutnej tej opowieści już samo życie 
układa pierwsze rapsodje nowego wyzwolenia, 


z rodzicami na zawsze i pójdziesz ze mną, albo po. 
Zostań tu, ale zaśnij na wieki — na zawsze!.., 
NII. 

Rzekłszy to, cofnął się odemnie, o jeden krok, 
i zwrócił się ku drzwiom. Co tu począć — jak zaraa 
dzić — co zrobić? Odejść ze starym — Bóg wia 
dokąd — przepaść na wieczność — nie zniosą tego 
1odzice — umrą. Toć jedynak, jeden pozostał z Sie» 
dmiu... A znowu tutaj zostać, na wieki, ni zawsze 
Zasnąć — t0 znaCzy Samemu umrzeć.. Rozstać się 
z młodem życiem.. Wyciągam błagalnie doń ręce, 
i Ze łzami w oczach, proszę: 

— Proroku Eljaszu! Dobry, kochany drogi — złoe 
ty Eljaszu; daj minutkę — chwileczkę do namysłu, 

Odwraca do mnie tę piękną, starą, żółtą pomara 
szczoną twarz z długą, siwą brodą aż do kolany 
spogląda na mnie swemi pięknemi, dobremi, kocha-! 
nemi — drogiemi ocCzytma, i przyjaźnie, rozkosznid 
uśmiecha się. 

— Minutę, jedną minutę daję ci do namysłu — 
Moje dziecię. Ale mie więcej — nie dłużej — jak 
jedną minutę... 

I starawina oparł się o swój duży — wiełgachny, 
kij — i czekał. 


-~ 
Zapyłace: anpor | mp 
tej minuty, nad czem się imkiem zastanowić, abyni 
nie Musiał $É ze Staruwzktiem — i aby nie zamąd 
kę "na na Zawsze? 
któż agadnie7.. 
gPrzekckyi Leon Hache); 
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poleczją na sezon wlosanny w wialkim wyborzo po canach nader przysiępnycha 


Chusteczki do nosa 


Wyroby pończozzkowa 
Firanki krajowe i zagr. 


Garniturki dniac. letnie 
Kaftaniki siztkowe Jedwab haft gecegjon 
Kaftaniki fotbalowa Aksamity — Watytki 


Sprzeaaz hurtowne I częsciowa. 


$ 


Zamówienia z prowigcjl uskutecznia się odwrotaą pocztą, 
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Satyny francuskie 
Brokaty na podszewki 
Markizety — Opale 
Batysty — Pimpłea 


Crepe de chines 
Crepe de marockem ` 
Jedwabje na suknie 
Szale ljońokie — jedw. 
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Dr- Majer Balabzn. 


lydi krakoreey w okresie pielelerencjlJ entin 


(Kartka z dziejów drusiej polcuv XVH. wieku. 


Rok 1658! Okupacja nieprzyj: "ska skończona 
choć wojna na innych rubieżach Rzeczypospoiltej cią 
gi- sę toczy, do pokoju jeszcze daleko. Kazimierz 
arujnowany, podobnie jak wiele miast polskich, mie- 
Gzkańcy jego, szczególnie żydowscy za granicami 
państwa, na Śląsku, Morawach, a nawel we Wie- 
dnśu. Niektórzy z nich uratowali spory majątek, ia- 
mi ledwie nagie życie wnieśli w ucieczce przed wro- 
Eiem. A teraz jak wrócić kiedy drogi pełne dzikie- 
go Żołnierza pijanego marudera lub też wprost roz- 
bójnika, czyhającego na łup. A gdy już wrócisz 
do Kraju, Zastaniesz ledwie znak swego domu, jego 
tzwakiska obcięie przez dobrego sąsiąda który Się 
pierwej począł odbudowywać i użył bezpańskich 
cegieł dla tak zbożnego dzieła. A gdy już i lo prze- 
bolejesz i resztkami swego uciułanego grosza zapra- 
£niesz podźwignąć swój dom rodzinny, wówczas 
przyjdzie eksaktor i poloży swą rękę na złomie mu- 
ru i zażąda zaległych podatków! Rzeczpospolita, sto 
jaca na brzegu przepaści potrzebuje pieniędzy, nie- 
platny żołnierz nie chce dokończyć dzieła zbawie- 
Mia władze centralne i ziemskie Rie mogą przystą- 
pić do odbudowy, więc też Sejm uchwala Coraz to 
towe daniny, a przedewszystkiem żąda spłacenia 
restancyj, Sejm.żydowski czyli zjazd Żydów koron- 
mych raz po raz otrzymuje od podskarbiego monity, 
gdyż pogłówne żydowskie zalega od lat i asygnacje 
do pułków nie są honorowane. Lecz gdzie wziąść 
teraz pieniądze i jak je wyegzekwiować od biednych 
krujnowanych współwyznawców? Płyną tedy skar- 
£i do króla Jegomości, „jakoże Żydzi częścią przez 
nieprzyjacielskie, częścią przez nasze wojska i róż- 
mej kondluity ludzi są Zrujnowani, zrabowani i w ni: 
mecz obróceni, drudzy pozabijani zostali u nadto 
jeszcze teraz w domach, miastach i miasteczkach 
bezpiecznymi być nie mogą i co na Śląsk albo gdzie 
indziej zagranicę wyjechali, powrócić nie Śmieją”, 
Uań Kazimierz uznaje 1), że położenie Żydów jest 
złe Że skarb koronny względem pogłównego nie mo 
te mieć satysfakoji i żąda, by Żydom w domach a 
_awłaszcza po drogach daną była securitas“. Król 
wie, „że siła rzeczy żydowskich pod ie rozruchy 
gwałtownie zabranych między różnymi ludźmi się 
znajduje i rozkazuje władzom państwowym, by dały 
z pomoc w ich odebraniu“, W następnym roku 
ponawia król swe polecenie i zabrania na prośbę 
Sejmu żydowskiego — czynić Żydom opresje nad- 
gmierneini i nieuchwalonemi przez Sejm walny po- 
datkami 2). Nie wiele to pomaga, raz po raz powta- 
iwzają się grabieże, więc Żydzi nie wracają do swych 
Giedzib i Żydzi Koronni vulgo Sejm żydowski raz po 
raz ponawiają sWe Skargi, .że miasta puste, a o ile 
fito powróci, urzędy i Starostowie im budować nie 
pozwalają, prełendując sobie za lata przeszłe (wo- 
jenne) Czynsze i inne podatki, Król żąda by -Żydom 

` itie przeszkadzano w odbudowie lecz owszem poma- 
gano im w tem" 3), 

Prośby Żydów Koronnych vulgo Sejmu żydow- 
Sliego. oraz rozkazy i rezolucje królewskie odno- 
Sily się do Całej Korony, a więc i do Kazimierza, 
lez podobmie jak w innych miastach, tak też i tutaj 
mie wiele Żydom pomagły. Wladza królewska by:a 
maonczas już tak podupadłą Że irzeba było wiele 
dobrej Woli, by do jej zarządzeń się Stosować. A lej 
dobrej woli w Krakowie nie było, a były tu pora- 
chunki wOjenne z Czasów okupacji szwedzkiej i sie: 
Giniogrodzkiej i jeszcze dawniejsze w Sprawie ban- 
Wu i rzemiosła. które chciano teraz właśnie jak- 
majskuteczniej załatwić, 

( Nienawiść kupca krakowskiego ku swemu żydow- 
kiemu współzawodnikowi nienawiść tłumu ku ze- 
„wsząd okrzyczanemu zdrajcy ojczyzny, nienawiść 
‘Studentów Akademji i żaków ku niewiernym potęgu- 
ije się w owym czasie nietolerancji religijnej i usu- 
ywa Żydom grunt z pod nóg. Mimo zakazów kró- 
lewekich powtarzają Się codziennie w miastach i po 


} *) Rozdział z II. tomu dzieła: Dzieje Żydów w 
Krakowie i na Kazimierzu 1655—1868, 

1) Dekret z dm. 27. III. 1658. Archiwum państwo- 
„we w Poznaniu akła grodzkie Kcyńskie tom 156 
pe 8745. 
` a 3 tom 158 pg 1010—11, Warszawa 30. III. 


1 8) mass iom 156 pg 9354 * 
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drogach napady na Żydów, jakieś ciemne indywi- 
dua krążą wśród prostego ludu „pokazując podrę- 
czne uniwersały tryDuualskie“ 4), Całe Dandy lo- 
trów wpadają do miast używając zmyślonych pre- 
tekstów, umyśliwszy sobie jakieś listy w różnej po- 
siaci częścią Żołnierskiej, częścią  picigrzymskiej, 
częścią Szkolnej po miastach i miasteczhach groma- 
dnie chodząc, Żydy mordują, zabijaja. dobra ich 
rabują, gwałty i niestychane opresje nad nimi czy” 
nią..." 5), więc leż w Krakowie wre i kipi a tylko 
czujność starszyzny Żydowskiej i dwukrotne ostrze: 
żenia królewskie pod adresem magisiralu i Akade- 
mji powstryymują na razie zakusy gawiedzi i sluden- 
tów. Dekrelem z dnia 16 Intego 1660 deleguje Jan 
Kazimierz dla spraw o napady studenckie sąd grodz 
ki krakowski6) co było dla reklora Akademji oraz 
wladz miejskich niemałą obraza Nie dziw tedy, że 
zupelnie nie brały ostrzeżeń króla na Serja i oto 
dnia 4 maja 1660 roku nastąpił pierwszy atak. 

Było to w dzień św. Florjana, tłumy ludu odpra- 
wiały proCesję z kaledry do zniszczonego przez woj 
nę kościoła, pod Wezwaniem tegoż patrona i mło- 
dzież korzyslając ze ścisku na deść waązkiej ulicy 
rzuciła się ma Żvdów stojących opodal, pobiła ich 
i obrabowała. Kiłku Żydów przepłaciło ten napad 
życiem, szczęśliwsi schronili się do bramy domu 
pod jaszczukami (Florjańska nr. 6) 7) i zalarasowa- 
li bramę z wewnątrz, chcąc drogo Sprzedąć swe ży- 

4) Arch. państwowe w Krakowie. Relationes Cra- 
coVienses tom 9i pg 1537 rok 1664, 

5) Schorr: Żydzi w Przemyślu, dokument Nr 100 

6) Relationes cracovienses iom 87 pg. 819—20 oraz 
24, IV. 1660, tamże pg 841. 

7) Chmiel Domy krakowskie. Część II. zesz. I. 
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Gie. Tłum począł kijami i motykami dobijać się do 
bramy. Na odgłos lmku i krzyk Zydów przybyła 
już dość późno straż Miejska i wezwała tłum do 
'©zejścia Się. Rozkazu nie usłuchano, więc straż đa- 
1 ognia i zabiła jednegu Żaka. a dwóch innych 
ciężko poraniła. Noc przerwała Walkę, a nazajutrē 
duia 5 maja władze grodzkie i micjsie skonsy gog- 
wały większe oddziniy straży i Woźny Adam Sobie- 
rujczvk opublikował na wszęslkich rogach rynke 
wicikiego i małego iozkaz: „aby Żaden jakiejkolwiek 
kondycji człowiek nie ważył ių Wszczynać lub mię- 
Szuć do tumuliów pad haraniein ra gardle, u jakby 
kugo co spolkało, niech me narzeka na nikogo Bo 
też na nikogo respektować nie będą. Także surowe 
pis kazuje Się, aby nie ważył się nikt kupą stojąę, 
dziwować bo takich surowo karać się będzie bek 
"felgi... Także aby żaden z rzemieślników i towarzy= 
Szów nie Ważyli się tak we dnie jak i w mocy z sze 
blami, siekierami, czekanami chodzić..." 8) Tenże Wo» 
źny ogłosił i drugą publikację, mocą której wezwał 
mieszczan, by na wypadek zaCzepienia przez spa- 
skowych studentów (tumultu conjuratorum studiosof 
rum) udziełali sobie wzajem Sąsiedzkiej pomocy 9%} 
Trudno dila braku Źródeł zbadać, Czy i iłu Żydów 
padło w iem nieszczęściu i jak wysokie byty ich 
szkody, tyle jest faktem, Że tumult rozrósł się de 
rozmiarów bitwy na rynku a jej epilogiem bęl die 
gotrwały proces między magistratem a Akaiterzją 
o jurysdykcję nad Studemami. Po dlugich sporach 
i pertraktacjach wydała komisja królewska pozkufj, 
by kanclerz Akademi wraz 2 urzędem goodykiag 
obostrzyti kontrolę nad studentami. Gdyby jednak 
okazała się potrzeba, wolno Dędzia  nazjistatowi 
przy pomocy milicji miejstdej ln cechów sinmi ti 
mut w zarodku 10). 
Nie wiele jednak i ta pomogła skoro ślita 5-Hpca 
tenżesam wożny „Zrozkazowania urzędu gradriztega 
y miejskiego“ ogłosił, aby wszyscy ludzia łatą Mil 
„rzykolwiek służby ani kondycjej labo j aa 


zabawy w mieście niemają, także: 


8) Piekosiński: Prawe, zrzywicjs 1 JST ją 
Krakowa IH2 Nr. 1180. i” 

HB pe Nr 4181. 

10) Bąkowski: Dzieje Krzżodk Mk KOJ 

11) Piekostńeki: E2 Ne LIGA, PY 
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Mate riał y ostatnie nowości na ubrania i zarzułki 


oraz na kostjumy i płaszcze damskie 
sprzedaje po przystępnych cenach firma: 


B. SCHOÓMBENG 


ul. Grodzza L 38. 


Młodzież religijna a Erec Izrael 


Z okazji akcji zbiórkowej na rzecz funduszu „Tora Wa'aweda” 


Z kół organizacji „Mizrachi“ otrzy 
mujemy następujący artykuł: 

„Tora we'awoda* oto nasze hasło! Trady- 
cja Tory i praca produktywna — oto synte- 
za dwóch szlachetnych pierwiastków, którą 
tworzy religijna organizacja robotnicza „Ha- 
poel -Hamizrachi* w Erec, pracowni nowych 
wartości i form życia odradzającego się na 
własnej ziemi żydostwa. 

„Hapoel-Hamizrachi* rekrutuje się z ludzi, 
którzy przeważnie młodość swą spędzili w Beth- 
hamidraszu, poświęcając się naukom tałmu- 
dycznym. W przeciągu długich stuleci golu- 
sowego życia narodu, młodzież ta dawała mu 
wodzów duchowych, którzy na ciernistej dro- 
dze ciężkiego i rozpaczliwego bytu, krzewili 
w nim wiarę lepszej i wielkiej przyszłości 
w myśl jego posłannictwa dziejowego. Ru- 
chowi odrodzeniowemu ta sama też młodzież 
dostarczyła wielkich myślicieli, którzy ideę 
renesansu pogłębiłi, zaś literaturze nowo-ke- 
brajskiej poetów i pisarzy, którzy naród do 
wielkiego cudu historycznego przygotowali. 
Gdy nadeszła chwiła czynu a Ojczyzna cze- 
kała powrotu swych synów, młodzież z Beth- 
hamidraszu stanęła jedna z pierwszych w sze- 
regu przejętych zapałem pionierów. Nie ba- 
cząc na ogrom przeszkód i trudności, kładą 
i oni podwaliny pod budujący się gmach na- 
rodowej siedziby żydowskiej. „Hapoel-Hamiz- 
rachi* zasila wydatnie szeregi naszej armji 
pracy w Palestynie, a śmiało rzec można, że 
należy do najle, sych jej formacji. Bilans 
kilkuletniej jego pracy w Erec, uprawia nas 


do tego twierdzenia. 

„Hapoel-Hamizrachi* oznacza dła nas jed- 
nak niemały również sukces moralny. Usu- 
nął on kilkuletnią jego pracą wątpliwości 
wielu, co do wytrzymałości elementu orto- 
doksyjnego w znojnej pracy fizycznej szcze 
gólnie rołnej, od której dzieliły go błahe 
oczywiście przesądy, które powstały na grum 
cie anormalnego życia ghettowego. Przeko- 
nał on dalej szerokie warstwy naszej orto- 
doksji, że życie rolnika w Erec nie koliduje 
bynajmniej z przesirzeganiemm przepisów Tory 
w najściślejszem tego słowa znaczeniu. Wzór 
kolonji ortodoksyjnej, mizrachistycznej, w Pa- 
lestynie, który znalazł naśladowców w obo- 
zie ortodoksów innych odcieni politycznych, 
jest niewątpliwie wiclką zasługą „Hapoel-Ha- 
mizrachi*. Dzięki tema, ułatwiona została 
propaganda na rzecz funduszów palestyń- 
skich, wśród szerokich warstw ortodoksji. 

Uważamy dlatego popieranie naszego celu 
za obowiązek nietylko tej lub owej partii, 
lecz ogółu Zydów, którym drogie jest dzieło 
odbudowy naszej Ojczyzny* Jest obowiązkiem 
ogółu żydostwa w golusie, szczgólnie zaś 
ortodoksji, zainteresować się w większej niż 
dotąd mierze losem tych, którzy pod wiel- 
kiem hasłem „Tora we'awodah* życie swe 
poświęcają dia wywalczenia lepszej dla na- 
rodu przyszłości. 

Nie wystarczą jednak słowa pochwały 
i uznania; należy zadokumentować to czy. 
nem i odrobiną oliary. Ogrom zadań i pracy 
stoi przed nami, powinniśmy, i je 
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spełnić. Od tego zależy przyszłość pokoleń. 
od tego zależy fizjognomja budującej się 
Palestyny. 

Sił roboczych, chętnych do pracy i poświę- 
cenia nie brak; setki idealistów  chalucim 
czeka na możność wyjazdu do Palestyny; 
musimy jednak jednocześnie wzmocnić zaję- 
te już pozycje, a zarazem rozszerzyć i posu- 
nąć je naprzód. By zadaniom tym podołać, 
potrzebne są fundusze. Centrala Organizacji 
mizrachistycznej dla zach. Małopolski, świa- 
doma ciążącego na niej obowiązku prokla- 


„NOWY DZIENNIK" śryfa Rf marca 
muje na okres świąt pesachowych wielką 
akcję na rzecz funduszu „Keren Hatora 
we Awodah. 

Spodziewamy się i wierzymy, że towarzy- 
sze nasi i sympatycy dołożą wszelkich starań, 
aby akcja zbiórkowa na rzecz wspomniane- 
go funduszu, uwieńczoną została jaknajlep- 
szem powodzeniem, dając tem dowód poczu- 
cia odpowiedzialności wobec kwestji bytu re- 
ligijnego roboinika żydowskiego w Palestynie. 

Los i przyszłość jego w Waszych rękach! 

E. Markus. 


Do wszystkich org. mizrachistycznych 


Stosownie do uchwały komisji Koordynacyj 
nej funduszów palestyńskich — w myśl, któ- 
rej uznano zbiórkę pesachową w zach. Mało- 
polsce i Sląsku na rzecz „Keren Tora we 
Awoda", jako oficjalną — wzywamy wszyst- 
kie organizacje mizrachistyczne na prowincji 
do poczynienia odpowiednich przygotowań, a 
by wynik żbiórki wypadł jak najpomyślniej. 

Celem funduszu „Tora we'Awoda" jest: ma 
krjalne poparcie robotników religijnych zrze- 
szonych w org. robotniczej „Hapoel Hamizra- 
chi" w Erec Izrael, przez zakładane kas poży 


MEBLE 


NA RATY HONGWACHS jrajów 


SALONY 200 Zł 


czkowych, domów zdrowia, 
czych itd. 

Towarzysze! Mizrachiści! Wzywamy Was 
do intenzywnej działalności na rzecz powyż- 
szego funduszu, gdyż od wyniku tej zbiórki za 
leży byt i dalszy rozwój instytucji naszych 
braci zorganizowanych w „Hapoel Hamizra- 
chi“. 

Szczegółowe instrukcje i materjal zbiórko 
wy wysłaliśmy wszystkim organizacjom. 

Egzekutywa org. „Mizrachi“ 
dla zach. Małopolski i Sląska. 


mE 


kuchni robotni- 


i LANGER Teteias 4762 


O polityke locarnedska wewnatrz kraji 


Mowa posła Dra Thona na pesiedzèniu komisji dia spraw 
zagranicznych w dalu 26 bm. 


Drraję sukces p. SErzyńskiego, lecz był on 
Bardziej dyplomatycznym niż politycznym — 
Sukces ten odniósł Gzięki tenu, że kierował 
słę rozsądkiem, spokojem, nie awanturował się 
pie uderzał pięścią w stół (P. Stroński: Nie 
mm Bo wogóle nie było go przy stole). A 
Fun kia w swojej redakcji bije w stół. P. 
Skrzyński ł sobie teren  bardza 
Bobrze w Locarno w T że użyskal od 
heunberiaina dżentelmeń: zapewnienie po 
parcia, i potem całe społeczeństwo angielskie 
Boralo, że Chamberlaln te zobowiązania musi 
. Mówiono, że za wstąpieniem Pol. 
ski do Raily Ligi głosowało 90 procent państw 
jg, ja naliczyłem 30 na 55, to jest ładna 
więłćszość. Stanowisko międzynarodowe Pol- 
ski wyszło znowu wzmocnione į to dzięki p. 
Skrzyńskiemu, jjego metodzie, jego światopo 
glądowi, dzięki temu. że potrafił obudzić wia 
rę świata w to, że chce prowadzić politykę 


Bot, 
Za to j poniósł w Genewie szkodę 
płot interesów bodaj, że większy niż to, o co 
my walczymy, bo zachwiało się i Locarno i 
eala Liga Narołów. Panuje stąd gdzieniegdzie 
pewna Schadenfreude. (P. Stroński: To jest 
caly sukces p. Skrzyńskiegoj Pan się też po- 
winien cieszyć specjalnie. Co do t, zw. ducha 
Kocarna, to sejm polski jest wyjątkiem na 
©ałym świecie, że i prawica į lewica ma dzi. 
wny stosunek do tego ducha. (P. Stroński: Nie 
uduchowiony). Tak jest, A przecież Locarno 
oznacza pokój świata, Znana jest może Pa- 
jnom filozofja Vayhingera polegająca na słów 
ku „Jak-gdyby” (Phiłosophie des Als-ob), czy 
Ji filozofja fikcji. Uczy ona cenić wartość fik- 
eji w teorji i praktyce. Otóż Locarno, chóćby 
było fikcję, ma jednak olbrzymie znaczenie. 
To jest nastawienie opinji świata na te tory, 
że trzeba robić pokój. Jest to wynikiem ban- 
kructwa tak zwanego realizmu politycznego, 
którego bromi jeszcze prawa strona izby: że 
gdy będziemy mieli dużo wojska, to będzie- 
my stali mocno. Ten realizm tmilitarystyczny 
ósł klęskę na wielkiej wojnie i to właśnie 
przez jakiegoś ducha. (P. Stroński: Przed nim 
bankrutowały pacyfizmy). Niemcy wygrywa. 
ły bitwy, ale przegrały wojnę, bo w imię du- 
aha właśnie Ameryka, która z początku na- 
w s niemi sympatygowała, po zatopieniu 
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Mauretanji wystąpiła do wałki. Także milita 
ryzm Francji zaledwie zdołai się obronić. 
Więc nie wyobrażam sobie, żeby dziś real- 
ny polityk mógł lekceważyć tę fikcję ducho- 
wą, jaką jest ideał pokojowy — w wieku 
20-tym. Może w 21-szym będzie inna fikcja. 
Duch locarneński jest wyśmiewany, lecz cóż 
robić — mundus vult decipi. Wolter powie- 
dział, że gdyby nie było Buga, trzebaby go 
stworzyć. Gdyby nie t:vło tej ikeji łocarneń- 
skiej, to Polska musiełaby ją puścić w świat. 
Możemy ucbwalać kontygent taki lub inny, 
nie możemy jednak siedzieć na sżabiach. -— 
Gdyby było inaczej, isiniałyby tylko wielkie 
pańsiwa, a nie także małe, a przecież ta ma- 
ła Belgja wywołała to, że cały świat stanął 
po stronie koalicji, 
Nas niszczy ten nasz militaryzm, który 
mamy. Musimy mieć pokój (P. Stroński: Ale 
i korytarz do pokoju). My nie możemy światu 
narzucić naszej woli, è Chamberlain jej nie 
może narzucić. l d 
Ironizowano dawniej Ligę narodów i na 
prawicy i na lewicy, ale przyszła chwila, kie- 
dy ona zaczęła rolę odgrywać i dla Polski. 
Nadejdwie też czas, kiedy będziecie się modlić 
do ducha Locarna. ale obawiam się, że teraz 
został on zachwiany. Mello Franco z pewno- 
ścią nie stał się bokatereri bez wiedzy in- 
nych. a 
Gdy Clemenceau ogłosił traktat wersalski, 
reprezentant jakiegoś państwa prosił o głos, 
wystawił dwa palce jak w szkołe. Ale Clemen 
ceau spojrzał mu w twarz bardzo mocno 
powiedział: A więc, wobec tego, że nikt głosu 
nie żąda, oświadczam, że traktat jest jedno- 
głośnie przyjęty. I nikt już nie protestował (P. 
Stroński: Zdaje się nawet, że to była także 
Brazylja). A teraz Mello Franco bardzo drżał, 
gdy mówił, ale mówił z pewnością po poro- 
zumieniu się z jakiemś państwem Francją: 
lub Anglją. Było jasne, że to była rzecz pod 
stawiona, żeby się jakoś z kłopotu wyrato- 
wać. Ale gdy ludzie uciekają się do odrocze 
nia, jest to najgorsze rozwiązanie. 
Chcialbym, żeby Polska na świecie miała 
takie stanowisko, jak każde wielkie mocar- 
stwo, lecz reprezentowała przytem pewną ideę. 
Nie przywiązuję wielkiej wagi do kwestji 
miejsca stałego lub niestałego. 
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To nie dosięga do iej wyżyny, na której stol 
samo zagadnienie pokoju i zagadnienie ocan 
neńskie, ta dzisiejsza fikcja światowa. Dlatee 
go sądzę, że Polska powinna u siebie te czym 
niki locarneńskie wzmacniać. Dlatego pos 
wiem krótko to o czem mówił tu p. Reichi 
celerum censeo aniisemismum esse delendutmią 
Mam na mysli przeuewszysiwiem  antysemja 
tyzm rządowy. (P. Czerniewski: U  wszysta 
kich narodów jesi antysemityzm). Lecz zszwyj 
czaj dopiero w samym  osailzie społecźnymią 
a u nas w pierwszym szeregu W górze i tufaj 
ludzie się tem chlubią. Jednem z najgoręt« 
szych pragnień mego życia było doprowadza 
nie do pewnej zgody. Niestety nie udało mi 
się, a to nie z mojej winy, lecz dlatego, żm pa 
St. Grabski nie chciał dotrzymać paktu w naj 
ważniejszych rzeczach tych, gdzie widzimy 
piętno kainowe na naszem czole 

Lecz nie o tem chcę mówić. Chcę przypowda 
nieć, że 100 procent, to jest istotnie 100 pro» 
cent, a nie 65. Nie można odtrącać 35 proce 
ludności. Im większy jest patrjotyzm, tem wię 
cej powinno się pragnąć uzyskać pełne 100 
procent. Rządzenie jest sztuką, lecz nie sztucz 
kami. Mnie moje długie życie nauczyło, ża 
by nigdy nie uważać przeciwnika za głupca. 
Przecież my nie dzieci i doskonale wiemy, co 
się np. ukrywa za projektem zmiany ordyna 
cji wyborczej. 

Przecież dziś się nie żyje na robinsonowej 
wyspie, żeby świat nie widział, co się dzieje. 
Nie będziecie tylko między sobą, gdy wykł 
czycie mniejszości, bo one będą dookoła il 
będą krzyczeć, a ten krzyk ma już iaką na- 
turę, że się go słyszy. 

Gdyby ta dyskusja Miała się zakończyć re 
zolucjami, to postawiłbym taką, któraby wzy 
awała rząd do konsekwentnego stosowania po 
lityki locarneńskiej wewnątrz kraju 
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Głosy prasy o mowie pos. Thona 


O mowie pos. Dra Thona, kiórą powyżej poda. 
jemy w obszerniejszem streszczeniu, wyraża się pra- 
Su warszawska nader (pdelrlebnie. 

I tak pisze „Nowy Kurjet Polski*: 

„O wenętrzne Locarno upominał się wczoraj ma 
posiedzeniu komisji do spraw Zagranicznych poseł 
Thon, którego przemówienie nateży do fajlepszych 
wygłoszonych w dyskusji genewskiej, Mewca Koła 
Żydowskiego wraz z przedstawicielem PPS. p. Nież 
działkowskim aprobują stanowisko, premj. Skrzyń. 
skiego w Genewie, a w czynnej polityce pokojewej 
Polski widzą poważny krok na drodze do Odrodzae« 
nia normalnych stosunków międzynarodowych". 

„Robotnik* pisze: 

,P. Thon wypowiedział bardzo długą i zajmują- 
cą mowę, w kiórej wyraził ubolewanie, że obrady, 
genewskie nie doprowadziły do pozytywnego Wyni- 
ku podniósł znaczenie idealnych momentów w Polity. 
ce, które przeciwstawił militaryztnowi i podnięcaniu 
antagonizmów międzynarodowych, poczsm omówił 
stosunek polityk polskiej do mniejszości nazodo« 
wych“, 
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DENTYSTYCZNE ZŁOTO 


łączna, platyną, mark! „DENTOR“ zgł. w Ursgdtie 
Patentowym R. P. = po alslktej conia 


$. Vogler, ini, Grodzka L. 31 


Tel. 4849. — Adres telegr.: „DENTOR* Kraków. 
Przeróbka stopów i odpadków. Tepnia platyny i metki. 
Waleownia. — Zamówienia z prowincji. natychiniast. 
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Podziękowanie. 
Do Sżanownege Pana M. pzayjżyy! 


specjalisty 
1 wynalazcy opatentowanych bańdaży w rakowie, 
ul. Sztuk 30. 


Z wielką radośtią mogę Sz. Pana powiadomić: ża 
dzięki Sz Panu, eruję się obecnie zupełnie sdrów. Ta 
też Sz. Panu z głębi serca złożyć serdeczne 

Dziękuję B p” ego bytu tege 
sządłsm pk: pd id 

ana. 
"Nie Jestem w stania listownie wyrazić mogo sade- 
woleńia a zarazem wdzięczności dla Jego osoby. 
Z smaaennisiem 


M. Kożma, rabig 
W prira; oo 
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„NOWY DZIENNIK! środa 5! marca 


Kraków, 29 marca. 

Wezoraj, w niedzielę przedpołudniem odbyło się 
w sali kuhału krakowskiego wielkie Zgromadzenie 
ładowe przy Ódziale licznych tłumów obywatelstwa 
lbydowskiego. Zebrani po wysłuchaniu niezwykle in- 
Muosujących wyWodów posła Dra Sommersteina na 
fenat obecnej Sytuacji gospodarczej żydostwa pol- 
siku, oraz posła Dra Thona o demokratyzacji ka- 
fałów. uchwalili po dyskusji następujące rezolucje: 


W SPRAWACH GOSPODARCZYCH 


X) Zgromadzenie ludowe, odbyte dnia 28 marca 

(1926 r. w sali kahału krakowskiego protestuje prze- 
ktw jednostronnej polityce gospodarczej miarodaj- 
mych czynników państwowych, uważających odro- 
dzone państwo polskie za domenę należącą wyłącz- 
mie do Polaków jako jedynych rzekomo patrjotów 
polskich, z wyłączeniem wszelkich innych zamieszku 
ijących państwo polskie narodowości. Polityka ta 
zwracała ńę w pierwszym rzędzie przeciw handło- 
Si, w którym dominujące Stanowisko mieli Żydzi, 
Ë która-to polityka doprowadziła do zniszczenia eko- 
momicznego Żydów i całego państwa polskiego. 
© 2) Zgromadzeni protestują przeciw niesłychane- 
mu uciskowi podatkowemu, nakładanemu ua handel 
4 miasta. przeciw gospodarce faworyzującej rolni- 
ctwo i wielki przemysł i domagają Się od Koła Ży- 
dłowskiego, by dalej tak jak dotychczas, broniło in- 
teresów gospodarczych i zagrożonej egzystencji lu- 
dmości żydowskiej. 
' 3) Zgromadzeni prote;tują przeciw krzywdząCe- 
tau Posiępcwaniu PreZesa Izby skarbowej w Krako- 
wie który przy obsadzaniu podatkowych  komisyj 
szacunkowych posługiwał się Staremi metodami sta- 
pościńskiemi, wiskutek czego ludność Żydowska nie 
otrzymała należnego jej wedle stanu  liczebnego 
przedstawicielstwa. 

4) Zgromadzeni wzywają społeczeństwo  Żżydow- 
skie do zjednoczenia się w Związki i organizacje, 
mające za zadanie Slać na straży naszych interesów 
aby przez wytworzenie wspólnego frontu złamać o- 


Wielkie żyd zromadzonie ludowe w Krakowie 


Z udziałem posiów $ommersteina i Thona. 


strze polityki państwowej, zwróconej przeciw Ży- 
dom. 

5) Zgromadzenie wyraża swoim reprezentantom 
sejmowym podziękę Za ich dotychczasową niestru- | 
dzoną pracę i obronę interesów gospodarezcyh ży- | 
dostwa polskiego i przyrzeka im pełne poparcie 
w dalszych ich zamierzeniach i usilowaniach. 

w SPRAWIE DEMOKRATYZACJI EAHAŁÓW.: 

1) Jak najszybsza i pełna demokratyzacja kaha- 
łów jako pierwsza podstawa do odbudowy gminy 
żydowskiej jest tak kardynalnym postulatem ludno- 
Ści żydowskiej, że wszelkie próby udaremnienia czy 
przewleCzenia reformy wyborczej do kahałów uwa- 
ża ludność żydowska za prowokację ze strony obec- 
nych władców gminy żydowskiej. Przeciw tym pró- 
bom ludność protestuje jaknajostrzej a zgromadze- 
nie wzywa prezydjum do wdrożenia właściwych 
kroków dla jaknajrychlejszego wywalczenia refor- 
my wyborczej. 

2) Zgromadzenie przestrzega też obecnych wład- 
ców kahału krakowskiego przed nadużywaniem cier- 
pliwości ludności żydowskiej, klóra w przewlekaniu | 
reformy wyborczej widzi zdecydowanie wrogie sta- | 
nowisko przeciw tylokrotnie juź wyrażonym w tym | 
względzie żądaniom żydostwa w Krakowie. | 


W SPRAWIE OCHRONY LOKATORÓW 

Zgromadzeni protestują jaknajenergiczniej prze- 
ciwko uchwałdnej przez Sejm noweli do ustawy o | 
ochronie lokatorów jako niewystarczającej, gdyż wi- | 
dzą w powyższej uchwale negowanie słusznych 
praw oraz poprostu upokorzenie i prowokację 95% | 
mieszkańców pańtwa. Wiec wzywa posłów żydow- | 
skich by nadal z całą stanowczością prowadzili Stu- 
szną walkę w obronie dachu nad głową. Wiec prze- 
syła wyrazy czci i podzięki tym posłom i stronnic- 
twom sejmowym, które w obronie lokatorów walczą 
a w szczególności posłom Somersteinowi i Thonowi 
oraz Kołu Żydowskiemu i zapewnia im swoje po- 
parcie w tej walce". 

Z powodu braku miejsca podamy przekieg impo- 
nującego zebrania w natępnym numerze. 


Dział sportowy 


Trzeci tydzień zawodów o mistrzostwo Spowodo- 
wał już przesunięcia w tabeli mistrzowskiej, Wisła 
pokonała wysoko Wawel, który nie bardzo jej ustę- 
fpował, szczególnie do pauzy, Cracovia odprawiła 
lekko Jutrzenkę 5:0, a wreszcie BBSV, zupelnie nie- 
spodzianie odniósł, szczęśliwe raczej niż zasłużone 
Zwycięstwu nad Makkabi 2:0. O ile obydwa pierw- 
sze wyniki były do przewidzenia : zgadzają się z [or 
mą „papierową“, te przegrana Makkabi wydaje się 
bardzo niezasłużoną., 

WISŁA—WAWEL 5:0 (2:0) 

Wisła pokazała grę bardzo słabą. Wawel grał 
bezradnie. 

Sędzia p. Rutkowski. Widzów mało. 
| 


Pesach w Mqadzie i Midraszu 


Z powodu czterech rzeczy został [zraei wy- 
bawiony z Egiptu: ponieważ nie zmienili na- 
zwisk i nie zmienili języka j nie zdradzili ta- 
jemnic i nie zaniedbali obrzezania. 


| Kiedy Egipcjanie zatonęli w morzu, chcieli 
(Aniołowie-Słudzy wznieść hymn radosny 


przed Panem, niech będzie pochwalony. Po- 
wiedział wówczas Pan: Dzieło rąk moich gi- 
nie, a wy chcecie śpiewać bymny radośne? 

a «e a 


| Trzy razy napotykasz w Piśmie na radość 
w odniesieniu do święta*): „Obyś się radował 
w święto twe". (Deut 16, 14); „Obyś był tyl 
ko rad". (Dent. 16, 15); „„Obyście: się radowali 
przed obliczem Pana, Boga waszego, przez 
siedm dni“. (Lewit. 23, 40). Ale w odniesieniu 
do święta Pesach nie najdziesz w Piśmie ani 
jednej wzmianki o radości. Dlaczego?.. Po- 
nieważ w niem pomarli Egipcjanie. I tak naj 
dujesz: przez całych siedm dni święla*) od- 
Mmawiamy Hallel, a w Pesach nie odmawiamy 


< °) „Chag“ (święto) bez bliższego określenia ozna- 
Wa ówigio Szałasów. 


| E S o RZE 


| 
| 
CRACOVIA—JUTRZENKA 5:0 (2:0) | 

Młodzi gracze Jutrzenki nie mogli ani na chwilę 
oprzeć się starym rutyniarzom z Cracovii. Do przer- 
wy zdobywają biało-czerwoni dwie bramki przez 
Kubińskiego i Wójcika, po przerwie zaś dalsze izy 
przez Kałnżę Wójcika i Hylę. 

Sędzia p. Schneider. 

BBSV —MAKKABI 2:0 (1:0) 

Zawody te przyniosły zupełnie niespodziewane 
zwycięstwo bielszczanorn. Makkabi gra nie Źle, nie 
umie jednak grać mistrzostw. Drugie zawody o mi- 
strzostw» mają już dla Makkabi prawie że identy- 
czny przebieg. Trzeba przyznać, że BBSV, zadziwi- 
ło swoją grą. Ambicja, zapał i chęć zwycięstwa 


Hallelu, jeno w pierwszy dzień ą noc. Dlacze- 
go, Ponieważ „gdy pada wróg twój, nie ra- 
duj się, a gdy się potyka, niechaj nie weseli 
się serce twe". 
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Rabbi Jehuda Hanassi wygłaszał razu pew 
nego kazanie, a słuchacze pozasypialji, Wów- 
czas, pragnąc ich obudzić, zawołał rabbi: „W 
Egipcie była niegdyś niewiasta, która poro- 
dziła naraz sześćset tysięcy ludzi". Zdziwieni 
ocknęli się słuchacze. Wówczas rzekł rabbi: 
„Mam na myśli Jochebed, matkę Mojżesza. 
Bowiem Mojżesz wyprowadził z Egiptu 
sześćset tysięcy synów Izraclskich, musi tedy 
za równego takiej liczbie ludzi być uważany * 


„Pu 

Opowiadali nauczyciele nasi: Kiedy Moj- 
żesz pasł na pustyni trzodę Jitrona, zbiegło 
mu kożlątko. W pogoni za niem napotkał 
Mojżesz skałę, tam stało kożlątko i poiio się 
u źródła. Ujrzawszy je, rzekł doń Mojżesz: 
„Nie wiedziałem, iżeś zbiegło gwoli pragnie 
nia, A teraz jesteś z pewnością bardzo znużo- 
ne". I wziął ono kożlątko na plecy i poniósł 
je. Widział to Pan i rzekł: Zaprawdę, żywisz 
litość ku swej trzodzie, obyś tedy pasał i mą 
trzodę, Izraela. . 


ZAWOJ 


Sr. M 


Z om 


to pierwsza cecha gości. Makabi gra ładnie, kom 
binuje, popisuje się sztuczkami, nie umie jednak 
zupełnie walczyć i konsekwentnie dążyć do celu. 

W Makkabi zadowaolili jedynie bracia Selneide 
rowie, Purysz, Blasbalg i Landmann, 

Sędzia p. Rutkowski kierował drugicmi w 
dniu zawodami bardzo dobrze. 

Unja—Błękitni 2:0, Garbarnia—Sokól 2:0, Wisi 
II.—Wawel II. 32 Cracovia I.—Jutrzenka II. 1:4 
Krmikowianka—Sparta 1:1, Oisza—Konona 6:2 (skam 
daliczne zachowanie się graczy Korony). Krowe 
drza— Podgórze 5:4, Czarni—Świtezianka 4:2, Orię 
in—Legja 2:1. 

WARSZAW. Polonja—Korona 6:0, Warszawiaw 
ka— Varsovia 1:0, Leęgja—Czami (Radom) 4:3. 

LÓDŻ. ŁKS—LTSG 4:1 (finał puliarowy), Turyśj 
— Widzew 4:2, 

POZNAŃ. Pogoń— Posnania 42 Unja—Polonja 
1:1. i 

OSTRÓW. Warta—Ostrowia 2:1. 

LWÓW. Czarni—AZS, 4:2. 

KATOWICE. Kelejowy KS--Orzeł 40 KS 06 
IFC 1:4, Ruch—lskra 4:1. i 

WIEDEŃ. Sparta (Praga)—Wac 3:2, Wienna= 
Hakoah 5:4 (3:1), Fac—Rudolfshigel 4:0, Wacka= 
Admira 0:0. 

AMSTERDAM. Holandja—Szwajcarja 58 GM. 

PARCż. Simmering (Wiedeń)—Red Ster 7:0, 

TURNIEJ WIELKANOCNY MAKKABI  odłię. 
dzie się we Wiorek i Środę na boisku Makkabi w gø- 
dzinach przed i popołudniowych. W turnieju bsocą 
udział wszystkie żydowskie kłuby krakowskie. Do- 
chód z turnieju przeznaczony na bezrobomych i pra 
cującą Palestynę. Początek zawodów propo. o ©. 
10-tej, popoł. o g. 330. 
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RENATA 
poleca od f maja br. pokoje z utrzymaniene. Kuchnia 
wykwintna, rytualna. Od 1 maja do 15 czerwca cony 
o 4000 zniżone. Kemunikacja automobiłowa Maków- 
Zawoja. Zgł. przyjmuje 8. Brachfeld Kraków, Wyfike28. 
| 0 ŻREE BE a TE ZEC I OO TEDA 


Przełożeństwo Stow. „Ner Tamis"= 
przy bóźnicy Wolfa Poppera w Krakumie 
podaje do wiadomości, że członkom Stowarzyszenia 
udziela porady lekarskiej Dr. Wilhelm Welssgiass 
ul. Gertrudy L. 2, za okazaniem legitymacji. 
EZBES=SUÓE RÓ WA Dziwka ś | Tami 
Pryw. Koncesjonowana Szkółka Frablowska 
nebrajsko-polska w Krakowie, przy ul. Wrzesińskiej 8 
z ogrodem, przyjmuje wpisy dodatkowe na kura wto- 
senny codzienuie począwszy od dnia 1 kwietnia %. r. 
między godz. 9—12 w południe. 

nese —z EO CZERŃ R 
Koncesjonowana Szkółka Frebłówska hsbraj- 
sko polska z ogrodem w Podgórzu, przyjmuje dodatkowe 
wpisy na kurs wiosenny dnia 1 kwietnia br. od 9—1 


i dnie następne ed 9—11 ul. Rękawka L. t5. 
(Tel. 1584). R 


Komplety poświąteczne 


odbędą się we środę, dnia 31 bm. i we wtorek, 
dnia 6 kwietnia br. o godzinie 71⁄2 wieczór. 


Bracia Nowotarscy. 


Dlaczego objawił się Pan Mojżeszowi w 
krzaku ciernistym, który płonął, a nie spalił 
się? Aby pokonać wąlpliwości Mojżeszowe, 


Bał się bowiem Mojżesz, żali Egipcjanie nie 
zniszczą Izraela. Okazał mu tedy Pan krzak 
ciernisty i rzekł: Jak on krzak płonie, a nie 
może zoslać przez ogień pożarty, tak ji Izrael 
nie może być zniszczuny |uzez wrogi swoie, 


SEN. 


Kiedy Mojżesz pasl trzodę teścia swego Je- 
tra, śniło mu się, że pod wysoką stał górą. 
Na jej szczycie wznosił sę wspanialy tron, na 
nim siedział inężczyzna o słonecznem obliczu, 
z koroną królewską na głowie, ze złotem ber- 
łem w lewicy, — prawicą zaś dawał mu znak, 
by się doń zbliżył. I przystąpił Mojżesz bli- 
żej ku wołającemu. | vto ów zslępuje z tronu 
i każe jemu usiąść na swojem miejscu, zdej- 
inuje koronę z głowy i kładzie ją na głowę 
Mojżesza, wręcza 'nu złote berło i na wodza 
namaszcza. Usiadłszy na tronie, zobaczył Moj 
żesz całą kulę ziemską roztoczona przed So+ 
bą, setki tysięcy uwiazd to spadających, to 
wznoszących się ku górze i szykujących się W 
oddziały, jakby Botowe były do walki. Posta 
nowił Mojżesz objąć uud niemi dowództwo.. a 
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WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 


600 f. szt. przeznaczyła gmina 
żyd. we Wiedniu na Keren Hajesod 


Wiedeń. (ŻAT). Odbyło się posiedzenie ra. 
dy zydowskiej gminy wyznaniowej w Wied- 
nia. Na porządku dziennym była kwestja i- 
chwalenia budźciu na rok 1926. 

Radca rządowy dr. Oppenheim 
sprawę budźelu, przewidującego w  rozcho- 
dach 5,529,297 szylingów, a w dochodach 
tylko 5.229.697. Budżet zamknięty będzie de- 
ficytem 299.598 szyjingów. Nad  przedłożo- 
nym budżetem rozpoczęła się namieina deba- 
ta. Przedstawiciel frakcji sjonistycznej dr. 
Płasches żądał wstawienia do budżetu puzycji 
w wysokości 50.000 szylingów dla Keren Ha 
jessod. Po nim otrzymał głos przedstawiciel 
Mizrachi Bauminger, który zaczął przema- 
wiać po hebrajsku, Powstała wrzawa. Więk- 
kszość radców żądała, ażeby Bauiminger prze 
mawiał w języku, zaozumiałym dla wszyst- 
kich. Mówca maizrachistyczny domagał się 
wprowadzenia hebrajskiego języka wykłado- 
wego do szkół żydowskich w Wiedniu. W dys 
kusji mówcy „Agudy* wypowiedzieli się 
przeciwko wnioskom sjomistycznym. 

Po długiej, burziiwej debacie, która prze- 
dągnęła się do późna w nocy, postanowiono 
wreszcie wstawić do budżetu specjalną pozy- 
cję w wysokości 600 funtów na rzecz eren 
Hiajessod. ; 


roferował 


omi fjg 


BANKIET NA CZESC BĪALIKA W AME- 
RYCE W New Jorku wydany został bankiet 
ma cześć podły hebrajskiego, Chaima Nach- 
āua Bialika, baw: obecnie w Amery- 
te z ramienia Keren Hajessod. W bankiecie 
pczetniczyło 150 pisarzy  hebraj- 
słóch } żydowskich oraz liczni przedstawiciele 
łuńeligencji Przemówienia wygłosili m. in.: 
krytyk żydowski Sz. Niger, Opatoszu, dr. Ko 
mimik, Mojżesz Nadir, dr. Mukdoni i inni. 

ROZPOCZĘCIE KAMPANII „J. D. C“ W 
REW., JORKU NASTĄPI DNIA 11 KWIE. 
ENIA. Dnia fiugo kwieinia br. rozpocznie 
sę w Now Jorku kampanja, zainicjowania 
przez „Joint Distribution Committee" na rzecz 
Zydów we wschodnej Europie. Jak wiadomo, 
a New Jorku winna być zebrana suma 6 mił 
jonów dolarów, Komitet, kierujący akcją, czy 
mi obecnie ostatnie przygotowania, celem za- 
gownienia akcji powodzenia. 

KOLONISTA ODDAJE CAŁY SWÓJ MA- 
JATEK ZIEMSKI ŻYDOWSKIEMU FUN- 
DUSZOWI NARODOWEMU. Ostatnio pe 
wien kolonista żydowski ze wsi Magdiel w 
Judei podarował cały swój majątek ziemski 
na przestrzeni 65 dunamów  Żydowskiemu 
Funduszowi Narodowemu. Ofiarodawca po- 
stawił przytem tylko jedyny warunek, ażeby 
jemm i jego spadkobiercom (2 aE bai ad kl bała ki dunk A pra 


wtem się ocknął i zabiło mu serce, 

Udał się do swego teścia Jetra, uczonego 4 o- 
beznanego z wszetkiemi wiadomościami, i opo 
wiedział mu swój sen. Odpowiedział Jetro: 
(Wielką ci Wielki Bóg wyjawił tajemnicę. Nie 
długi czas minie, a spełni się sen ten na tobie: 
msiędziesz na tronie narodu twego, by księciem 
być i wodzem, jemu i wszystkim innym naro- 
dom, którzy w twoim kroczyć będą blasku i 
twemu będą pokłon oddawać Bogu. 

SMIERC MOJŻESZA, 

„I umarł Mojżesz na rozkaz Boga“. ( wy 
jszło echo z nieba i obwieściło: Sługa mój 
Mojżesz umarł! Nieba, otwórzcie mu bramy 
wasze! 

Opowiada Agada: Na dwanaście mil kwa- 
dratowych rozchodził się głos ów i głosii: U- 
mar? Mojżesz, syn Amrama, mistrz w Izraelul 
Kłos Boga o proroku swym głosił: Nikt ani 
przed nim, ani po nim Mojżeszowi nie dorów 
mał — od mlodośc twarzą w twarz z aim ma- 
mialem. 

Inna tradycja opowiada: że Mojżesz, ksią- 
be proroków, wogóle nie zmarł, i że ręka 
gmierci wogóle posłańca bożego nie doiknęła, 
we wiecznie on żyje į usługuje niebianom na 
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SNOWY DZIETCTTE* Środa ST marca 


wo wydzierżawienia tych gruntów od Żydo- 
wskiego Funduszu Narodowego. Ofiarodawca 
zobowiązał się do płacenia należnego poa 
dzierżawnego. 

DZIECI ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE Do 
MAGAJĄ SIĘ NAUKI JĘZYKA HERRAJ- 
SKIEGO. „iaszomer Hacair“ na Ukrainie zor 
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ganizował wśród żydowskiej młodzieży szkoł 
nej protest przeciw mnapaściom  „jewsekcji 
na hebrajski język wykładowy. Departamenf 
oświaty, rządu sowieckiego otrzymał petycję, 
domagającą się zezwolenia nauczania w hes 
brajskim języku wykładowym. Petycja poda 
pisańa była przez 10.000 dzieci żydowskich, 


Wiadomości z kraju 


Sjoniści objęli zarząd gminy 
żydowskiej w Warszawie 


W ubiegłą sobotę miały się odbyć ponownie wy- 
bory do zarządu gminy żydowskiej w Warszawie. A 
guda zażądała, by między kandydatami sjonistów i 
Agudy rozstrzygnał los ponieważ na ubiegłem po- 
siedzeniu obydwie kandydatury otrzymały równą 
ilość głosów. Sjoniści natomiast zażądali nowych 
wyborów. Ponieważ Agudowcy Dyli w mniejszości 
opuści salę posiedzeń, protestując przeciw wy- 
burom, Na sali pozosłuło ośmiu radców, (6 sjoni- 
stów, 1 mizrachista, 1 folkista). Sjonisci mimo to 
przeprowadzili wybory a prezesem zarządu został 
wybrany Poseł Farbstein, wiceprezesem zaś M. Feld- 
stein, Na wniosek p. Finkelsteina (folkista) objął pre 
zes Farbstein natychmiast przewodnictwo, poczem 
rozpairywame Bzereg projektów w sprawie najbliż- 
szej działalności gminy. 


Pasternakówna pragia proces 
przeciw Drowej Mayerowej 


W ubiegłą sobotę odbył się w lwowskim powiaio- 
wym sądzie karnym proces „bohaterki“ procesu Stei- 
gera Pasternakówny, ` przeciwko Żonie udwokata 
lwowskiego p. Małlwinie Mayerowej. Pasiernakó- 
wna oskarżyła, jak wiadomo, Mayerową o wderzeme 
w Qzasie wychodzenia ze zali rozpraw. Zeznania 
składają policjanci, dziennikarze i korespondenci 
pism warszawskich, obecni w CZasie procesu Steige- 


ra na sali rozpraw. Pasternakówna zarzuda Śwładu 
kom klam i żąda wezwania na Świadka Żony ređi» 
ktota-przechrzty Tumena. Sąd odrzuca  żadanią 
Paslternakówny, a po dwugodzinnej rozprawie www 
nia drowa Mayerowią od winy i kary. | 
ZGON ZNANEGO DZIAŁACZA ROBOTNICZEGO. 

W Warszawie zmarł onegdaj wybilny działacz baan 
dyslyczmy znany w żydowskich kołach robormczydł 
pod nazwiskiem Kalman Kamaszenmacher. Jega 
właściwe nazwisko brzmialo Rubinsłein, Zmacły ka 
czył Sł lat. 

WYROK W PROCESIE © NADUŻYCIA W Mi+ 
NISTERSTWIE SPRAW WOJSKOWYCH, Po 6: 
dniowej rozprawie, w czasie której wyszło ma jaw. 
szereg sensacyjnych szczegółów o nafużyciach po- 
pelnionych w ministertwie spraw wojskowych, sąd 
uniewinnił komandora floty Sokołowskiego. 

V. ZJAZD ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH ñan: 
cZyieli żydowskich szkół Średnich rozpoczął się w 
Warszawie. W zjeździe wzięło udział 50 delegatów, 
reprezentujących 24 związków zawodowych. Za 
sprawozdania Rady związków wynika, że orgatila- 
cja liczy 804 członków. zgrupowanych w 20 oddzia. 
łach i zajętych w 69 szkołach. 

WĘGIEL STANIEJE OD 1 KWIETNIA, Obecnie 
nadchodzi tz. okres letni, który dla węgla rozpo- 
czyna się 1 kwietnia. Jeśli zapowiadająca Się już 
ciepła pogoda w tym czasie ustali, to od 1 kWietnin 
ceny węgla zarówno dąbrowieckiego jak i śląskiego 
znaczmie spadną. Świadomość stanu tego skłenia lu- 
duość do wslrzymywania się od wiekszych zakupów, 


(Zamiast Waselego kącika) 
— Wysprzątnąłeś już mieszkanie z okazji Pe- 
? 


— Tak. 

— A kto sprząlał, Żoma?ł, 

— Nie! 

— Służąca? 

— Nie! 

= % 4 ` 

— Egiakubar. 

W prasie, szczególnie żydowskiej, można było o- 


statnio czytać ogłoszenia: „Szukam nieco chatnejc, 
aby móc spełnić nakaz „bedikas chamec“, 


sa: 


e 2 © 


W moc zederową powiadaniy: „Kóhu !achinu 
anju” („obo chleb biedy“) a i tak nawa Medari 


trudno jest ten chleb nabyć. | 


— Jakże można kraść e PA Przecież Tora 
nakazuje: „Nie kradnij!" 
— Glupcze! Głodnemu nie wolno kraść, ale syty 


niebie, jak niegdyś ziemianom na Ra l ab róblociiee E || pl Daia o a usłu- 
giwał „Wszedł“ Mojżesz do nieba, a nie „u- 
marł“, 

Z WALK MOJŻESZOWYCH. 


Po srogiej walce z Sychonem, królem Amo 
raitów, skierowali Izraelici kroki swe na dro 
ge do Basanu wiodącą. Zmęczonym 2 strudzo 
nym — Og, król Basanu, drogę zastępuje. A 
hył to olbrzym i niezwykły bohater, odziany 
w miedziany pancerz, zakrywający wzrostem 
swym słońce. Lekceważył sobie więc walkę Z 
Izraelitami, wysoką wyrwał górę, lej długości 
i szerokości, co cały obóz izraelski — i nań ją 
rzucić postanowił, by jednym zamachem naród 
cały uśmiercić. Uczynił jednak Bóg otwór 
w górze, tak, że spadła mu (przcz głowę) na 
barki i ruszać się nie mógł. 

„Mojżesz wysokim był na dziesięć łokci, 
miecz wziął dziesięć łokci długi, dziesięć -kci 
w górę podskoczył, uderzył Oga w kostkę ro- 
gi i zabił go. Skoro dowódcy jego woiska spo 
strzegli, ze król i bohater ich zginąi, upadli 
na duchu i do ucieczki się zwrócili. Dostęgli 
ich synowie Izraela i zupełną zadali im ktęskę, 
nie pozostawiając. ni jednego przy życiu. 

— 


może. A afikomen kradnie się po jedzefńu. 
G Hajnt'.), 


Wesichnienie obywatela żydowskiego: , Gdyby tat 
raz w instytucjach państwowych dokonano „Deur, 
chamejć '... 

k 


Przepisy tegorotznego Pesach: „Dlaczego nie wol- 
no jeść mac przed Krew Pesach? — Ponieważ może 
brakować do Sederu. 

Gdy przy „Kehu lachmu*— powiada się ‚Kol ec~h 
fin, jejsej wejochal* (kto zechce niechaj przyjdzie 
i spożywa) — należy baczyć, czy mietna nikogo za 
drzwiami. (Momeut'). 


z e è 


Anons: Poszukuje się kapitału 10.000 zł (swentus 
alnie z kobietą w celu matrymonjalnym) na krótkj 


CZAS, 


e. è 


— (dzie się tak spieszysz, przyjacielu? 

— Biegnę czemprędzej, ponieważ niosę nowy Ka. 
pelusz dla Żony, a boję się, że wyjdzie z mody zaa 
nim przyjdę do domu. 

* 


System. 

— Kiedy przed pięciu laty poślubiliśmy się, Zas 
warliśmy układ, że w ważnych sprawach ja będę 
miał decydujące zdanie, a w mmńej ważnych moja 
ŻONA. 

— No, i okazał się ten system dobrym? 

— Owszem, bardzo dobry. Tylko, że dotychczas 
nie zdarZały się ważniejsze sprawy. 


C «* 4 


Niebezpieczna lektura 


Pan Pick opowiada w kawiarni: „Moja Żona, kids 
dy była w błogosławionym stanie, czytała „Trzech 
muszkieterów“ Dumasa i wyobraźcie sobie, wczoraj 
powiła trojaczki!“ — Przerażony zrywa się þar 
Schultze: „Na litość boską, pędzę do domu! Moja 
Żona Czyta właśnie „Ali Babę i czterdziestu zbdj. 
ców"! ` 


Pijcie najlepszą angielską mieszankę 


HERBATY 103 


warszawa 
Repr.: Wilhelm Stłattaler, Kraków, Retrwikamia 15. 
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Crecho semeei zamknela import kytła z Polski de Wiedia 


Telefonem ed nasmogo korespendonia. 


Wiedeń. 29. 3. (D) Od soboty dnia 27 bm. 
zamknął rząd czeski dowóz bydła i nierogaci- 
zny z Polski do Wiednia, jak rownież import 
e Czechosłowacji do Wiednia pod pozorere o- 
bawy zawleczenia do Czechosłowacji zarazy 
nosacizny, która rzekomo ma pancwać w Ma 
łopolsce. 

' Nie ulega wątpliwości, że zarządzenie to 
ma tło polityczne, gdyż Czechosłowacja chce 
tą drogą- podciąć stosunki między iinportera. 
mi polskiemi a Austrją. 

| Ponieważ 70 procent dowozu nierogacizny 
do Wiednia pochodzi z Polski, przeto rząd a- 


ustrjacki zwrócił się do rządu polskiego z 
przedstawieniami w tej sprawie. 


źłoty we Wiedniu 
(Telefonem od naszego -korespondenta) 


Wiedeń. 29, 3. (D) Na skutek zamknięcia 
przez Czechosłowację dowozu bylła i nieroga 
cizny z Polski do Wiednia, doznał złoty na 
dzisiejszej giełdzie lekkiej zniżki, przypu- 
szczają tu bowiem, że bilans handlowy polski 
dozna z tego powodu silnego pogorsz*nia. 

W stosunku do dolara notowany tył 
ty w godzinach południowych 8'05—8.15. 


zło 


Podróże dyplomatyczne kancl. Rameka 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Berlin. 29. 3. (T) Z powodu przyjazdu kan 
cierza Austrji Rameka do Berlina odbył się 
tu uroczysty obiad, na którym wygłcszono li- 
czne toasty, utrzymane w tonie bardzo serde- 
cznylu, pizyczem poruszono ież sprawę przy 
łączenia Austrji do Niemiec. 

Najbliższym rezultatem wizyty kanclerza 
Rameka będzie wejście w życie małego ukła 
| du handlowego austcjacko-niemieckiego. 


Herszt bandy fałszerzy 5 zł. rzu- 
ca się z nożem na sędziego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


SOSNOWIEC. 29. ITI. (B) Na sali tutejszego s3- 
du miał miejsce niezwykły wypadek. Podczas roz- 
prawy przeciwko bandzie fałszerzy 5-złotówek prze- 
wmadniczący odczylał wyrok moca klórego herszt 
bandy Knapik skazany został na 5 lat ciężkiego 
więzienia, W czasie Czytania wyroku Knapik dobył 
błyskawicznym ruchem z poza cholewy noża Sprę- 
żynowego i rzucił Się na przewodniczącego. Poli- 
cjanci siojący przy ławie oskarżonych dopadk opry- 
szka i po dłuższem szamotaniu Się ZAlołali przy po- 
mocy nadbiegłych dozorców ubezwładnić  skazań- 
ca. którego Skuto w kajdany i wyprowadzono ze sali 
Następnie dopiero przewodniczący kodończył odczy- 
tania wyroku. 

* Prokuratura wdrożyła Śledztwo Celem ustalenia W 
jaki sposób Knapik przyszedł w posiadanie noża. 


Aresztowanie komu siów w Przemyśla 
(Telafancm od naszego korespondenta) 


Przemyśl. 29. 3. (T) W ubiegłym tygodniu doko- 
Dala futejsza policja polityczna Szeregu aresztowań 
pod zarzutem antypańistwowej działalności komum- 
atycznej, Aresztowani zostali Władysław Coka, sto- 
larz, Michał Coka, kominiarz, Michał Bielak, ślu- 
saz, Włodz Kurczak, stolarz, Włodz. Karzuła, u- 
czeń 2 roku semin, naucz. Leon Szczur, ucz. 8. kla- 
By gimn, ukr. i Juljan Patuch. uczeń 8. klasy gimn. 
ukr. Aresztowani, wedle informacji poł. polit. zota- 
h ujęci przy rozlepianiu odezw komunistycznych z 
pkazji 55-letniej rocznicy komuny paryskiej. 


Skazanie barena Rotszylda 


f Rzym. 29. 3. ŻAT. Przed Sądem okręgowym w 
Neapola odbył się proces przeciw baronowi Maury- 
cemu Rotszykdąwi oskarżonemu o tajne wywiezienie 
z Włoch do Nowego Jorku jeszcze w lipcu 1923 r. 
bez wiedzy Władz włoskich słynny posąg budzącej 
mię Wenery. Posąg ten znaleziony został w Kam- 
Panji przy pozukiwaniu wykopalik  archeologicz- 
nych Sąd skama? oskarżonego Na Zapłacenie grzy- 
ka na rzecz Skarbu państwa w kwocie 350.000 li- 


: i al LLU niewinił skazanego 


IWiedsń, 29. 3. ZAT. Sad okręgowy we Wiedniu 
Wkazał przed kilku miesiącami inżyniera Herz o- 
ga n: 1 miesiąc więzienia, ponieważ tenże odmówił 
podpisania doreczonefo wezwania sądowego w Są- 
dny Dzień. Sąd apelacyjny Zmiósł wyrok poprzedni 
i uwolni? oskarżonego od winy i kary, p 


| 
| 


Praga. 29. 3. (D) Kanclerz Ramek przybywa 
tu we wtorek, Z tej okazji pisze „Narodni 
polityka”, że Czechosłowacja zapomniała © 
tem, co stalo w ciągu stuleci między Pragą, a 
Wiedniem, i winy Austro-Węgier nie przeno 
si na republikę ausirjacką. Kwestja przylą- 
czna Austrji do Niemiec została obecnie od- 
sunięta, jako nieaktualna. 4 


g 


Feret rezygnuje z podatku obretowego 

Paryż, 29. III. PAT. Minister Peret oznajmij, że 
w celach pojednawczych zgodził się poczynić stara- 
nia Celem Znalezienia możliwości zamiany powiększe 
nia podatku od obrotu na wprowadzenie innych o- 
płat, o ile te wpłaty dostarczą na pewne niezbędnych 
środków. Zniesienie jednak tego podwyższenia na- 
raża Skurb na utratę natychmiastowych dochodów i 
stworzenie poważnego kryzysu Za kióry rząd nie 
może wziąść odjrowiedzialności. 


Walka w (Chinach 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Londyn. 29. 3. (L) Z Szanghaju donoszą, Że trzej 

generałowie chińscy otoczyli Peking i w najbliż- 
szym czasie przypuszczalnie zajmą masto- 


Kronika telegraficzna 

— Przedstawicielem W. Brytanji w komisji wy- 
łonionej przez Radę Ligi do sprawy reorganizacji 
Rady Ligi będzie prawdopodobnie lord Cecil. 

— Wczoraj minister kolei Chądzyński podpisał z 
niemieckim pełnomocnym ministrem Lewaldem u- 
mowę o wzajemnej komunikacji kolejowej między 
Polską, występującą również w imieniu Gdańska a 
Niemcami z drugiej sttony. 

— Ambasador angielski w Berlinie lord Dober- 
ńoon zgodzi się na pozstanie W Berlinie do czasu 
zatwierdzenia prawy wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów przez wrześniowe zgromadzenie, 

— Do Warszawy wyjechał deputowany Bringer 
członek grupy paulamentarnej francusko polskiej, w 
cem zbadania widoków ożywienia handlu polsko- 
francuskiego. 

— Niemiecki pogromca zwierząt Oesterhagen, któ 
ry pełnił funkcje strażnika w rzymskim ogrodzie 
zoologicznym, rozszarpany Został przez tygrysa i 
zmarł wdrodze do szpitala. 

— Międzynarodowe zrzeszenie prawników „Inter- 
national Law Association“ postanowiło zwołać kon- 
gres następmy w terminie od 5 do 11 sierpnia br. do 

— Całą Japonję północną nawiedziła wielka bu- 
rza Śnieżna. Komunikacja przerwana. Na linji A- 
hasigawa i Poronop pociąg z 60 pesażermi Został 
pogrzebany w śniegu. Ekspedycja ratunkowa zosta- 
ła wysłama. Na wybrzeżu wyspy Sado utonęło 50 o- 
sób. 

C ae a PY TEZCOTCCIWIA 
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Właściciele domów w Berlinie. 
Zawiadamiam uprzejmie, iż założyłem w Krakowie 
oddział sprzedaży, udzielania hipotek i adminintracji 
domów w Berlinie. Każdego miesiąca, następuje obli: 
czenie I wypłata tadwyżki w Kiakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyj co miesiąc urzędnik do Eerlina. 
Wadzieląm także zaliczki. 

Bezpłatna porada adwokecka (Sghwarzkauf) w Berlinie 
$. Korngold, Kraków, Biich 3. 


| EE za EO m 
Z gieldy 

Giełda krakowSka z dnia 29 bm. Bank Hipote- 
Czny 0,41, Bank Zw. Sp. Zar. 3,5, Pol. Tow. Handi 
0.19, Pharma 0,81—0,82 Zieleniewski 9,40—9,50, Góre 
ka 5,80, Polska Nafta 0,16, Azot 0,20, €mielów 0,10, 
Chodorów 3,90—3,9%6, Chybie 3,10. 

Dolar wykazywał dziś Znaczne wahanie. Podczas 
gdy rano płacono 8,15 podniósł się w południe w œ 
brotach nicoficjalnych do 850, 


Giełda warszawska 
Giełda warszawska z dnia 29 b. m. (PAT) 
VM aluty: Balgja 3090 MWoiandja 31670, Lendyn 3%41 
Newy Jerk 783, Paryż 2733, Piazga 2341, Szwajcarja 
15257, Wiedeń 111'52, Wlochy 81-25 
Akcje: Raak Małapelski Kraków —— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0.13, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4'05, 
Pale 6'59, Wild —'— Cegiał: ki 7'20, Parowozy 016 Za- 
wiercie b'85, Zegluga ('08, Polaka nafta 9 40, Siła i Swia- 
tle Cir, Chmielów 11% $tarachewice 091, Pocisk 050, 
Zieleniewski 98'- , ZŻyradów 7'05 Chodorów 4 — 
€ieida wiedeńska 
Ciełda wiedeńska z dnia 29 le. m. (PAT) 
Bewizy. Amsterdam 2:366, Bvlyad 1244, Berku 16813 
Bruksela 2/42, Kmdapest, $BU6, Bukaroszt 293, Chry‘ 
stania 15115, Kopenhaga 165'50, Lendym 3440, Madryt 
6960 Medjołan 283", Mowy Jerk 70736, Faryz 2405. 
Fraga 2%96, Sofja 600 Satokkolm 189,95 Warszawa 


| 87:5 — 87:85, Zurych 1%6'13 dolary 736.20, belgijskia 


s505 bułgarskie 504, duńskie 18430. marki miemięee 
ckio 16830, angielskie 3416, jugosłowiańskie 1241, Ror- 
woskie —'—, polskie (823, rumanńskie 253, zzwsdnkie 
18330, szwajcarskie 13590, hiszpańskie- 9320. czesinie 
2092 węgierskie %9'05, tmręckle 354 

Akcje: Zieleniewski $2. Silesja —"—, Fante 117 
Gal. karpaly $b' Galicja 572, Siersza 17, Bauk Małe 
polski ——, šank Hip. —' e —, 

Tiela lwowska 

Lwów. 29. III. PAT. Giełda lwowska Akcje. Ga- 
zolina 1,45 150. Lokomotywy 0,74, 0,77, Parowozy, 
0,17, Tespy 275—2,70, Zieleniewski 9,40, 

Giełda zurychska 

Zarych. 29. IIL PAT. Paryż 17,70, Londyn 25,274 
Belgja 20,35, Włochy 20,87 Hiszpanja 73,20, Holani- 
dja 208,17, Berlin 288, Wiedeń 73,22, Sztokholm 
195,35, Kopenhaga 136%, Sofja 3,74 Praga 15,385. 
Warszawa 65,50, Budapeszt 0,727, Białogród 9,135, 
Ateny 7,00. Konstantynopol 268, Bakareszt 2,125, 
Helsingfors 13,10, Buenos Aires 20600. Tendencia 


niejednolita. A 
Giełda lendyńske 
Londyn. 29. III. PAT. Nowy Jork 486%, Holan- 
lja 1213 5/16, Francja 42,75, Belgja 124,88 Włochy 
120975, Niemcy 20,425, Szwajcarja 20,25, Hiszpanja 
34,505 Danja 18,55, Szwecja 18,12, Norwegja 27% 
Helsingiors 1923,00, Praga 164 1/16. 


Gielda paryska 
Paryż. 29. III. PAT. Londyn 143,00, Nowy Jork 
20,41 Belgja 114,5, Hiszpanja 415, Włochy 118,25, 
Szwajcarja 5665, Danja 770, Holandja 1178, Norwe- 
gja 630, Szwecja 788, Rumunja. 12,25. i 


Reforma kalifatu 

Londyn. 29. III. PAT. „Daily Nevs“ donosi 
z Kaira: Obecnie planowane jest zreformowa- 
nie kalifatu, któryby był operacją akredytyw 
ną delegatów calego światą mahomctańskiego» 
Przewodniczącym miałby być tytularny kalif, 
Poza tą organizacją sta będzie związek. 
państw mahometańskich. Stała rada kalifac= 
ka w Mekce miałaby wielkie zmaczenie dla 
wszystkich mocarstw interesowanych polity- 
ką wschodu. Na miesiąc maj zwołany ma być 
do Kaira kongres mahometański, klóry bę- 
dzie obradował nad wyborem nowego kalifu= 
tu. 


Międzynarodowy kongres Kiaematopaficzny 


Pod auspicjami Ligi Narodów i z jej inicjatywy, 
wdbędzie się w Paryżu organizowany przez Naro- 
dowy Komitet Francuki Współpracy  Umysłoweg 
pierwszy Kongres Międzynarodowy Kinematografi- 
czny. Obrady Kongresu rozpoczną się w dn. 27 wrze 
śnia br. i potrwają do dn. 3 października. 

Wkpółudział w przygotowaniu Kongresu biorą Ze 
sirony francuskiego przemysłu kinematogralicznegu: 
Izba przemysłu kinematograficznego, Związek auto- 
rów filmowych, Syndykat dyrektorów kinematogra- 
fów i Związek zawódowy pray kinematograjicznej. 

Do wzięcia udziału w Kongresie zostaną zapnoszo- 
ne organizacje zawodowe i związki  kinematogra- 
ficzne wszystkich krajów. Przyabiecały też swój u- 
dział w Kongresie rządy zainteresowanych państw. 

Lista zaproszonych organizacji oraz szczegółowy, 
program i prac Kongreu będą ogłoszone w najbliż. 
Szej przyszłości. 
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a | 
Wyrok w procesie o nadużycia | »tówsc a. eryk Wola meny roi sm 6 ls: | JOO prętgdgnia dą MONE franraskiega 


° A Ą | go wage wWicedyYT. Lardwik Koka m 6 lat 
we fabryce tytomiu w Łodzi | ty, orama o Suor pieca SĄ STZR A (Toli «al mgo kerrapowiczta) 
(Telefonem ed naszego korespondenta) 3 luta więziemia zamiemmonego 0s dom poprawy. Sąd Paryż. 29. 3. (R) Z Palerno donoszą: Zmarł tu 
ŁÓdZ 29. JH. (W-r) Wozoraj w godzinach wic- | zgodnie z wywodami przedstawicieie prokuratora | fa zapalenie płuc pretendent do trono francuskiega 
wornych zapadł Wyrok od dłuższego czwn © Wczą- | przyznał oa rzecz Skarbu Państwe dy oskarżonych Fisp vs. Orlenńaki glowa rodziny Bourbonów frane 


tym Się proučio greci lysektumowi iaimyki ty- i A i y cuskich 

y i i J i je R: IE AO zy = e ia oc y pretensję w wysokośmi 415 tysięcy zi i i 

ioniu I kilku wyższym wrzędnikon !ej fabryki. Po M : age" ea EEC Pisma rojshstyczee donea o Smierci ks, Filipa 
paradzie Trebnosiu która twwała od gudz. 11 ram» Samui wnieśli apelację , pisza: Zmarl król niech zyje król i wskazują pa KĘ, 
da ś wieczór, ogłoił przewodniczący wyrok, mocą Quise jako na pretendenta do trona. 4 


RADJOAKTYWNY MUŁ SIARCZANY 
TRENCZYNSKICH CIEPLIC | 


Wskazania: 
przeciw reumałyzmowi, gośćcowi, podagrze etc. $: 
Uznany istosowany przez światowe powagi lekarskie. 

Do nabycia: j 
w Krakowie i Podgórzu we wszystkich apte- 
kach i droguerjsch, w Tarnowie u Władysława 
Bracha. w Rzeszowie Ignacy Scheifer i Ska, 
na województwo Tarnepolskie Apteka Dra 
Juljusza Francosa wyłączna sprzedał w Tarnopola. 


4 
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IŻ) Ostatnie modele 
LJ Wyborowe gatunki 
Największy wybór 
Najtańsze ceny! 


Płaszcze gusłowne z najlepszych angielskich materjałów Zł 58 
a 3 203 Płaszcze z koverkotu najnowsze fasony . . . « « « 
| fian Płaszcze z modnego rypsu . « e « » s» s a >y 80 
Płaszcze impregnowane od „ « « « «2 o a e s e. « „ 45 
Kostjumy angielskie od . . « o so a «a a a s » „ 78 
Suknie, bluzki, kasaki, spódniczki plisowane. 
t— | Ceny uderza;ąco niskie. Ceny uderzająco niskie. 


ZMIANA LOKALU. 


Skład srebra i wyrobów jubilerskich podfirmą 


GOLDSTEIN i GRÜNBERG 


został przeniesiony z uł. Bożego Ciała L. 4 


m il. STRADOM 18 mi in A. Sattler 


Kupuje złoto i srebro, płacąc najwyższe ceny 


| DOM MODELI „AU BONHEUR DES DAMES" 
$ WILHELM VOGLER Kraków, Fioriańska 10. 


Teiefon Nr. 3467. Telefon Nr. 3467. Nowocześnie urządzony 


W | Art. Zakład Fotograficzny 


Pijarska 7. _" Zastępstwo Teletmy 4578 1 56. A D [= L A" | 
m | BĘ 
s Kraków, Grodzka 49 
i i 5 " wykonuje zdjęcia prawdziwie artystyczne 


po cenach bardzo przystępnych. 


Metalowe zakłady hutnicze = Wystawy godne widzenia == 


| 
. poleca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec i wszelkie aliaże 


metalowe z gwarancją analityczną. — Na składzie: R 
Cyma noglelska w blokach I sztabkach, cyna do lutowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo“ 
z zawartością cymy 5—83 procent. i Á 
©łów miękki i twardy, hutniczy | rafinowany, w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy. 


w odpadkach i gąskach, rafinowana i gwaraucyjna, miedź fostorowa 10 i 15 procent, spoiwo (sziaglot) 


mosiądz, bronz w kawałkach, blokach i sztabach. z dużem oknem wystawowem w centrum 
€ynk stary w odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent — cynk hutniczy. miasta natychmiast do wynajęcia. 
+: sdoskaca nicą aluminium hutnicze norweskie i t. d. l - Zgłoszenia pod „N.“ do Biura ogloszeń Stattera 
SI Kupuje po pajwyższych cenach rynkowych, względnie przerabia wszelkie odpadki, popieły I szlamy metalowe BR Kraków, Rynek 8. 


ŁAZIENKI PARYNIE 


eraz kąpiel rytualna (MIKWA) 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 


gruntownie odnowione z komfortem urządz. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne. 


FORTEPIANY-PIANINA 


Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów pierwszorzędnych firm, 
Sprzedaż na raty. Instrumenty używane od najniższych cen. 


Wynajem = Zamiana. 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9, I. p. Telefon 4365. INE?! IV U [NIN | 
_ 
ANETE R Yi 


POS Š | Wład, Boloński (L ita ut) 


według nadesłanych fotegratji wykonujemy w 10-cin 
niach w pięknym i artyst, wykonaniu grawurowem 
4 kolorowere va brisłolowym kartonie po niskich ce- 
mach. Na żądanie wysyłamy oferty wraz z wzorami. 


Salon Malarzy Polskich Henryk Frist " 
Kraków, Florjańska 37. AP.KOWALSKI PAK) 


Zaklady Repr. „Akropol*, Kraków, Lwowska 86, w WARSZAWIE wi 


ALPACCOWE 


5 Kraków, Rynek gł. 34. Palac Spiski. 
$ Matrymonialne. 


Dla córki mojej głuchoniemej panny 25 lat, 
przystojnej, inteligentnej, poszukuję młode 
ja człowieka głuchoniemego do lat 30 z inteli- 
gentnej żyd. rodziny, posiadającego fach. Poe 
sag stosunkowo do fachu. Oferty „Fachowy% 
do Biura ogł. Freida, Warszawa, Rymar: “a 8) 


INSTYTUT NAUKOWY 


z o stycznyc wzorachi 
Powszechne Karsa Korespondencyjne MATORA“ | K ELi MY adig i wschodnich 


KRAKÓW, KARMELICKA 33, parter. 
ne że, widelce, łyżki Przyjmuje dodatkowa » zapisy na semestr lotni do S&-go b YWAN Yo apk ka ro 


na 1) kursa gimnaajslna kl. 4. i G. (canzus). a we I na zamówienia. 


F d 2) Przygotowawoze do matu n. | sem. nanes. 
Nauka pod iarawulctaasiien: Prof. azkół średnieh č 
I Docentów Uniwaraytu, zapomocą litograf. (druk.) wykładów, Stała wystawa wytwórni „Kobierzecę 
przesyłanych do domu. Również lekcje ustne zbiorowe od 30 Zł i 
ai le. Informacje zp. X 
3 9 k x e, Proseka bespiatola, Próba masyty as | Kraków, ulica Podwale L. 3, 


mięcznie. Inf 
8 dni, po nadesłaniu Zł 8, (za ralczką Z 4.) 


E 
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ŻĄDA [CIE WSZEDZIE! 


i MYDŁO MI AFLOR jest mydłem przyszłości, ponieważ B 
i nie działając ujemnie na cerę § 
f usuwa wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, i 
pryszeze, zmarszczki, połysk twarzy, pot i nie- 
przyjemny zapach jego itp, utrzymuje cerę 
świeżą, czystą i delikatną, pozostawia długo- 
trwały silny, a miły zapach. 


l MYDŁO MIAFLOR usuwa radykalnie plamy po niko- 

tynie jakoteż wszelkie inne, nie 
dające się usunąć przy użyciu przeciętnego 
innego mydła toałetowego. 


k TAT" ma składniki ziarniste co nie jest 
A MYDŁO MIiAFLOR wadą lecz zaletą tego mydła, po- 
j nieważ właśnie te wywierają dodatni wpływ 
na cerę, co użycie udowodni. 


| MYDŁO MIAFLOR żyć piene ohita, miękka i ge 


oszczędne i tanie. 


POLECAM DALEJ: 
mydła luksusowe lecz tanie 


| MYDŁO PRZEMYSŁAWKA benyamin 
MYDŁO GLICERYNOWE przezroczyste. 
MYDŁO LORAN 5 wównase w jakośc > lost 
Oryginalne tylko z firmą 


HENRYK ŻAK 


am piecze SAM a 

a a 
ZAKŁADY CHEMICZNE 

WENDISCH SUKC. S.A.TORUŃ... 


FABRYKA RAPELUSEY FILCOWYCH 


7 TE aa O © 
KAROL GOEPFERT ||: SOL RABCZANSKA 
# 
poleca swoje pierw szorzędne wyroby w najnowszych 7 zawierająca wydatnie jod I brom, nadaje się do wszelkich zabiegów leczni- 
fasonach i kolorach. 1! czych w ten zakres wchodzących. W pierwszym rzędzie stosuje się ją do 
í kąpieli słonojodowych, przy angielskiei chorobie, skrofułach, przomianię 
Do nabycia w następujących magazynach 4 materji, limfatyczności, zapaleniu stawów, reumatyźmie, poraźaniach, Ed mil 


niu, przy niektórych chorobach skórnych i t. d. Pozatem służy do płukań, 
wziewań i zmywań. 


S6l ta przewyższa swoją wartością sole merskie 
i wszelkie inne także zagraniczne sole jedowe. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i składach aptecznych, 
Reprezentacja na Polske! 
Kraków, Szpitaina 38, I. p. — Tel. 3050. 


OORUEWe A OKE mt 0) 


TANIE OBUWIE Ra na ECS... YATIN EMALJOWANEi METALOWE 
PIECZĘCI pc rodzaju 
H. Diamandi, Kraków, Stanislawa J 

| GĘBASR i LINOLEUM 


Niżej cen fabrycznych sprzedaje szą hipoteką na Dom Handlowy w większem 

pierwszorzędne buciki „Goodyear Welt“ miejscu kąpielowem, jak również dam mie- 

I NEUMANN skłali ah i Krati Biet bi szkanie dodatkowo bezpłatnie na sezon. 
? ihi, W. i Zgłoszenia pod „Żelazo“ do Admin. N. Dz. 
EAT Far 
a KRAKOW, UL. DIETLOWSKA L. 45 [ice "| 

Hurtowny skład zagranicznych i krajowych dywanów, dywaników i chodników pluszowych, 
kilimowych, szpagatowych, kokosowych, ceratowych i linoleumowych. Wszelkiego rodzaju , 
kapy na łóżka i narzuty na otomany. Firanki, kantoniery, story, bonnefemme*y, portjery. 
serwety. Ceraty, imitacje skóry i materje gobelinowe na obicie mebli. Drelichy storowe 
i materacowe. Prześcieradła gumowe dla dzieci, dla szpitali itp. zakładów. Płachty nieprzema- 


kalne w różnych wielkościach i gatunkach. Wycieraczki kokosowe. Linoleum do wykładania 
ubikacji biurowych, fabrycznych i mieszkalnych. 


w Krakowie: 
Bracia Bilewsey, Rynek Mydlarski i Brzozowski, 


Szewska 4 
gABOlACin Stradom 18 Skórczewski i Polakiewicz, 
Antoni Jarosz, Sławkow- Florjańska 13 


ska 24 Henryk Seidler, Grodzka 63 


| Drobne ogłoszenia | 


Ruiynowi By buchalter bilansi- 


sta, korespondent 
„polsko-niem., datychozaa na sta- 
nowiskm kierownika fubryki wó- 
dek i likicrów, zmiani posadę 
lub przyjmie zastępatwo. Zgło- 
azenia pod „Organizator“ do 


Adm. N. Dz. 

Fima Brait 1 Nowomiast. Kra- 
ków, poszukuje prakty- 

kania handiowogo. Zgłoszenia 

między godz. 8—9 rane 


1000 GOIATÓW rrera peenaa: 


petoke, poszuku- 

Kea okoiu, VERA 
Hipoteka 

czyści, [arbaje naj- 


a 


aA} 4. H erorien f Zaj "PoS r 


"ESY 


tytkami stoksrami wody, z sokiem t atarią skórką fedrtej 


ką z Małe. Tem ciistem wyłołyć 


lig ~ 
AS e 


47 lżecia spodków. 
- 


3 


>+ 


. W odstępach 
a proszkiem „Becklu” f „Qustyną*. To wszystko Pok |. j 


wyuaazczoną poprzed 
uwygeie, przeżrcdć go na 8 krążki, zwiiżyć kazdy kratek |CZOWYTH, 
kę Mik. 4 ozdobić kawałecziotii poma: 


Casto: 107 zr. tokki pszańeLej. 100 ge. Dra. Oefkara (Juka 
200 gr. cuktu, d (sia, 4 hyii ziołowe wody, 
Dra, Oottwia proszku brdycicoego „Bzckią”, olati szórkA 
oem À iyżka stoh soku Qiy. sok śednej pomarzóczy £towega. woj o 

żw Ma ozóóhy | tub 3 pomarańcze. 
Książek z wszystkiemi przepisami prosimy zażądać w aktadzch spaźyo 
w razie wyczerpania dostarcza bezpła 


itae." 


pół prerii 


-o aee 


Nr. 72 


Przyprawyit 
Krem: paczka Dre. Oezbera € 


Qinzara: Uë gr. pudra cuis 
tows 


tale: 


z = 


E 
mE "01-11 


a 
Zastępca: Adolf Mirisch, Kraków, ul. Dietlowska L. 51. — Tel. 3036. 


Dr. A Oetker, Oliwa: 
da T ; RET 


A EN | 


pomo 


v 


pół lihe mlieka, 30 gr. aa jednej pom Gz] 
ruwrego, iyaka 


wał. ake pomeni 
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WOLNY DOM SKLADOWY S.A. 
W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L. 4 


PUBLICZNY DOM SKŁADOWY 
Adres telegr.: DOM-KRAKOW, 


Telefon Nr. 4802. 


Własne; magazyny tranzytowe, wolno- 
cłowe i kraj. przy stacji Kraków— Dąbie 
(pojemność 1500 wagonów). Specjalne 
piwnice dla wina i spirytualji. 


Magazynowanie, «bezpieczenłe, tranzy- 
towa reekspedycja, cienie towarów 
także w częściach bez opłaty 
akcydencji. 


Towary należy udresować: 


Wolny Dom $kładowy $. A w Krakowie 


KRAKOW— DĄBIE (wlasny ter). 


WARRANTY: Otrzymane z zagranicy 
towary mogą być clone częściami 
w ciągu 12-tu miesięcy od dnia 
nadejścia do naszych składów. 


« de Adm. N. Dz. 

Demiczale taniej wszelką gar- 
Schmätsowa, Gredzka 41 
(narożny sklep ped Wawelem) 


tyd. Spółka młotuicza 
Kraków, Rajska 4 wy” 


mewa, jakoteż przeróbki i repa 
zesje; po o€nuch iabtzosnych, 
Espa zęby mztuezum złote, 
srebro, płaci pełną wartość. 


stali ett 
bainter cnownie Erow- 
mych, zamieszkałych w ieito- 
mise. Zgłoszenia „Hotel Spats", 
Miodowa 9 u portjera 


Uh i Ż e 


RATUJCIE Z OWIE. 
Najsłynniejsze światowe powegi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji 


ebok Lwowa kórzyst 


ais do sprzedania. 
Wwentuałna zamianą X i 
intona maiss: desis | || Gov: tonie jest główną preyezyna powelanie, nalrodntalarygi chorob, 
Km Kraków, Ry- Słynne od 45 lal w całym święcie 
5 l l G ) H D L 
BA NC: dej Zio a Z UO! [Iarcu vra Lanera 
dolt Faver, Florjańska 6 


jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin, 
Dr. Hochiloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio- 
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 


najtańsze i nsjaolidniej- 
sze. Wornnki dcgedne. 
M. Podzamene 2 (róg Grodzkiej) 


de azyaia kupują go wzmacniają organizm i pohudzają apetyt. 
RER Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
Fory (Z ski) ©. kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 


głowy, wyrzaty i liszaje. 

Zieła z gór Harcu Dre Lavera zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Badenie, Ber- 
linie, Wiednia, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko- 
wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 


Cena ik pudelka Zł 1.50, podwójne pudelko Zł 2.30, 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezentant na Polske: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


„BON“ 


BANK ODBUDOWY NIERUCHOMOŚCI 


Spółka z ogr. edp- 


Kraków, św. Tomasza 9. "kii: 395-4577 


Bienażniam So ać ze. 


porisko Chaim Sternbach, Kraków 
Rok zał. 1899. 


Szyldy kmaljewa 
po bardzo niskich cenach. 
Zamówienia miejscowe na 
placzątki wykonuje sią 
w ciągu dnia, zamiejscowe 
odwrotną poeztą. 


Praktykanta 


w wieku od 15—17 lat, 
poszukuje biuro spedycyj- 
ne. Zgłosz. pisemne pod 
„Prakłykant”, Kraków, 
S$krytra pocztowa 78 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące, jakoteż udziela pożyczek na cele 
odbudowy i finansuje przedsiębiorstwa budowlane. 


Przyjmuje administracje realności, 


zaliczki i winkulacje towarowe. Własne składy 
przy koleji. 


z 
Zupełna wysprzedaż! 
Różne naczynia kuchenne, emaljewane. C7hnowane 
i poeynkowane, aluminiowe, alpaka itp. niżej cen 


: C g skosztował już nowe 
E kdo 3 sprzedaje 


gatunki znakomitych 
pierników ROTNEGO!? 
Kraków, ul. Sławkowska L. 20. | Felger, iiky ielaza, 
*_ Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhuummer, — Red, odpow. Zygtryd Moses 


AAAAAAAA 
ZredikaWaRY urzodaik 


rutynowana siła z kilku- 
letnią praktyką biurowa, 
poszukuje posady buchal- 
tera, korespondenta lub 
kasjera. — Zgłoszenia pod 
„R. P.“ do Adm. N. Dz. 


YVVVVVVYV 
ZAKOPANE 


Willa Świt 


Zamojskiego L. 5 
poleca pokoje ałeneczne 


il SWIFTA 


10% TANIEJ 


DYWANY 
LINOLEUM 
CERATY 
CHODNIKI 

KAPY, FIRANKI 
KOŁDRY 


M. Malpern 


Kraków, Pooniska L. 18 
Zapraszam P.T., celem ogląd 


z całodziennem utrzyma- 
niem 7 zł. 
Kuchnia wykwintna. 


PIĘKNE MIESZKANIE 


zapewniają tylko tanie a dobre 


BEER HONIGWACHS 
przy ui. = KRZYZA 3 


przy ul. św. 


Pokoje kompletne oraz mebl pojedyncze 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 
w uześciu ratacha 


nięcia molch wystaw i prze 
konania się o tantośai! 


MEZEM KE A 


Dzie tępców 
ielnychzastęp 

z branży spożywczo-kolonialnej, oraz kosme- 
tycznej dla wszystkich powiatów Małopolski, 
poszukuje generalny reprezentant poważnych 
fabryk i firm importowych. 

Zgłoszenia pod „Gdańsk* do Admin. N. Dz. 


TOWARZYSTWO 
METALURGICZNE 


Ska z ogr. odp. 


Kraków, ul. Długa 3. Tel. 370 i 3507. 
Adres telegraficzny: „MONTANA“ 


Dostarcza ze składu: 
POŁFABRYKATY Z MIEDZI, 
MOSIĄDZU I ALUMINIUM 
a mianowicie: blachy. rury, pręty, druty 
ete tudzież blachy cynkowe, kociołki 
(czaszki) i nity miedziane. 


METALE SUROWE I ALIAZE 
tj. cynę angielską, aluminium, antymon, 
miedź, „SBE i ołów hutniczy, mosiądz, 
bronż, miedź fostorową, nikiel, stopy 
łożyskowe i cynę do lutowania. 


ZAKUPUJE: 
wszelkiego rodzaju łom oraz odpadki 
metalowe, popioły i szlamy metalodajne 
po cenach targowych. 


iniu, Bracka 3, | mamma awa" AA 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Oczeszkowei 7, 


